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Sóin,eisaą wyrazistością ;taj© u 
u Początku roku nowego. Myśl 
uPouc?ywie zatrzymuje sili; przy 
szk°lniciwie średniem. 3o  nizsze 
iest benjamuifciera, dk> Ktorego s#a- 
koó,; u j-pr aw i cdiii wioną, choć jak 
Łwyczajnie słabość, tlie zawsze dość 
dzeźwa, — wyższe wialczy co 
Prawda, ale ostatecznie wywalcza, 
sobie jakieś mininuun egzy7 tencjl 
Natomiast szkełniotwo średnie iest 
kopciuszkiem prawie że tviko tole­
rowanym. 'Gzaisyj. ^w ojenne 
1 %  nad raiem' i gdzie iind!z«ej. 
^.SzędUc pra/wie podmiusŁy się gio- 
Jy za gruntowną przebudowa wy­
kształcenia średniego, z taką atoli 
joab^nością poglądów, ze nie­
łatwo j,3 uzgodnić i dojść db jakie- 

takiego porozumienia. U nas 
żyło się dotąd raroksyzmami re- 
orm o tendencji wyłącznie nega- 
f' wmeij: zgnieść przywileje gńrma- 
F̂Um i pod'kOPać je dtaszc»v tnie. 

^aiiłą nazwę niraeuiesiono i na inne 
^kotfy, aby odjąć gimnazjum ce- 
(-foę wyłączności. Zwartość jego 'bu­
dowy rozbić miało zaohw ianiie s-l)et ■ 
®ni czasem trwania situdjuim glinm- 
^Iruego, przycaem na rzecz szko­
ły niższej zamajaczyła kombinacja 
'■lirowa w formułę 3 +  5 to znowu 
j5 + 3 +  2. Równowagę pierwiast­
ka humanTstycziruego i i eatnego, 
Właściwą czasom powsjfaniai Zarysu 
0rgaciiizacyjnega obróciła w m- 
v ecz piedylekcja do Pewnej facho­
wości którą yśyliymano na pognę- 
weniie zepchniętego na saarny ko- 
n';cc hrmtaaiiarniu, a gdy j$epraPor- 
Mionalniość zbyt wybujała, 'Sliwy- 
c°no się nożyc, by w tak stnzyżo- 
lć' akri grą złudzeń optyczrayUi po­
ty ć braki organiczne. Bo rtfe uile- 

^ 0  to pękato narosłych iprogra- 
jbów, które jeszcze pogorszyć miar 
y1 dawno pogrzebana w ipp.daigogj;. 
myśl ulfcrakwizactfi. Wreszcie na ho- 
■ '̂Ondtei Msziydh pochopności re- 
jbnnatorskidł zai asniały n€ we pro

ttyi które pus,ymwe naziptym b 
niby zlmdine a męczące fata 

‘borgafłą.
^ 2  reformami na szczęście uoicbło.
,*e wsasą potrzebą która krzycząco 

chyfa. się, byłaby ochiuita or&a- 
y Zn,P szkolnego od tej gorączki, 

*Wiącoj gp na/bardziej. Nie iztna- 
to. aby ustała dyskusja nad 

jjoP-awa szkoły, obdarzanej dziś 
* i do uprzykrz&nlK powitairza- 

3  docaepką „ogbl.no ■ kszrtarcąccj". 
, *ec*1 ta syskusja ustali ra; kwestę 
lHów. DoświKtozcn^ ostatnich lat

■Z

, ------ -- najdobSiti-iej za pow^o-
do typu klasycznego i real- 

0B®° Onp Pirawdiziiiv,'i,e rozdzielają

do
za-

uzdoJnienia i przygotowuifą je 
snidjów wyższyćh, one mogą 
wszc iść równolegle i wizajerrmte1 
sobie s>kodizńć nie będą, dopóki 
przyszłość nie zawyrokuje o inriem 
ustosunkawaniu się kierunków my­
śli ludzkiej. Bo zaprzeczyć się nie- 
da, że stare formy się łamią. Szat 
tańców moriziyńskich, zigildai jaiziz- 
bandu, ijo /szedmy kult egzotyzmu 
zapowiadać się zdają noAvy porzą­
dek rzeczy. 0  wstrząśnięciu kultury 
Zachodu, świecącej dtotądl nad Eu­
ropą iPjrzekoMny letst nlety’ko 
Spenąler i jego zwolennicy, u nas, 
Znaniecki i Zbżieubow.ski . Jaki 
człowiek wypłynie z dzisiejszych 
odmętów trudno przenukmąw. Nie 
będzie to zapewne typ wymarzony 
przez Gobineau‘a, którego za Fte- 
l atjurą Zaonodtu świeżo iphziytptomniał 
u nas Sobeski w p czyjemu"!*; czy- 
tającęj się książce „Kwiat złoty". 
M  proidlukt nie tegocze&ny. W du­
chu czasu przewiduje Keystsirthg 
czloy ieka o konstrukcji myślowej, 
funkcjonujące sprawnością maszy­
ny samochodowej na prawach okre­
ślonych przez psychoanalizę. Roz- 
w.ik ania dzisiejszych ipiofentitwań 
durow ych szuka .Pirandello w fan­
tastycznej opoy ieśc! o człov ieku 
spadłym po t|yisiąjcach lat na ziemię, 
na której zastoje bczludlzie o tyle 
nie,zupełne, że sziczątkiowo zacho­
wała się para ludzka: AmigŁk ® Hi­
szpanka. Każde z nich włablaijąc tyl­
ko własnym ięzykiem. zani iłgamu- 
je nowy język do porozumiewania 
Się ze sobą i z Bernem potom­
stwem, kltórem oboje dadzą zaczą­
tek nowego okolenia. On rtłedy z 
atawistycznem obair,lżeni om pra­
gnąłby w każdym z synów zaszcze­
pić jedna z kultur dawnych i dla 
tej myśli pozyskuje swą .owarzysz- 
kę. Ale synowie ani myśleć o tem 
nie chcą. Im wystarcza zdobywanie! 
żywości i pięść w t.en« zdobywa­
niu. A więc w  wizji Pirandella por 
przez wszysjtie kultury Powrót do 
stanu Pierwotnego jakaś ciążąca w 
dół „nostalgie1 de la bone“ ipnze- 
zraczeniem ludzkości.

Kogo nće porwie zawrotny pęd 
naszych czasów do ideałów mgławi­
cowych, grzebiący otchlaninie .prze­
szłość, Len choćby gwoli teraźniej­
szości oszczędny będzie w pomiata­
niu kultury duchowej. A już żadną 
miara wsiąk?ć ano nie może dc 
szkoły, ktlórej najszczytnbjszem za­
wsze zadaniem będzie wyposaże­
nie młodych '.pokoleń w zapasy in­
telektualne i moralne. Worną po­
niżyła te w artości, ale one warto­
ściami być nie przestały. Pnzeoklż 
razi nas dalej szerzący się zwłasz­
cza teraz brak ścisło»ci 1 sn u to -
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zwiedzających Wystawę Przeciwg-uźliczą polecają 
— swoie eksponaty (Aurosan, Calcitrin i inne) —
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wności w codziennem słowie 5 pi­
śmie, a etyczna wypaczenia piętnu­
je, jak dawniej kronika praisy. A 
jednaK naleko u nas do zrozumienia 
sądu Bergsona: „Lies Ureos ant itn- 
ventć la precćki'on“, zacLwytóy.7 
Herriota nad' etyką hellenizmu, sym­
bolów wiązek i dlysKU iYlusŁołirićego, 
droć lubimy rozp^ wać się nad fa­
szyzmem. Przed grzążnlęctem w 
powszedniości chronić Przecież mu­
simy młodzież izwlaszcza w tym 
wieku, w którym rozwói amytsło 
wy stawiają na granicy szkoły i 
żyda — w wicku isliiSdjum gintnazjial- 
nego. Bo do szkół wyższych po­
winna już wejść wyrobiona intele­
ktualnie i moralnfc I weszlaby 
niezawodnie, gdyby u nas dlbamo 
więcej o jakość, n!ż o ilość gimne- 
ZJÓW'. Nie byłoby ska,rg, że z tych 
szkół średnich wychodź! mładlziie,- 
ży tak wiele że jej szkoły wyższe 
Pomieścić nie mogą, a dla ich ab­
solwentów brak chldba — tych ni© 
milknących skarg, których nie za­
głuszy chwała .perjadania szkoły 
średnój m  kazdlslj niemal mieścinie, 
podobnie jak lamentów na hiperpro 
dukaję młodych semśinairzjstów, nie 
sifiłumi cliełpłiwa statystyk^ ognibk 
p^oduikującyoli patenty ■semnirwyr 
ne. Gdyby większą role odgrywała 
rjaKość gimnazjum, mniej byłoby 
przeoczeń w deborae sił w niem 
pracujących, jak di w psychicznym 
nastroju praicoiwnikow Jeżeli w or­
ganizacji fabryczneJj taiyloryzm, 
stwarzając^ zadów olenie z pracy, 
w/plynął na lei wydatouść, to o de 
więcej zaważyłoby to w Gzicdłzmie 
pracy umystowej, gdyby więcej 
było zachęiy niż zniechęcania gdy­
by nad automatem panawiał wzgląd 
na uzdolnienie i gorló^ość, gdyby 
nad liczebnem zauelłnieniem eta­
tów brała górę kwulifikactja egza­
minu.

W tych. i podobnych gdyby" są 
tak naturalne postmaty że ?ż dzl 
wno że się je stawia. Ale n n-- ś 
tych dziwów więcek Bo ctziyf̂  nie 
zaliczy siię do ni dr iprakty kowanej 
wymiany godzin szkolnych na wi­
dowiska ldnovre? Nięcii tylko po­
jawi się .iakiś film o dźw lęczniiej 
szem brzmienia, który co popołu­

dnia i święta wypełnia kasę po 
brzeg5, ale przy danych okobcz- 
lirościach inrgący ustroić ją w pie­
niący się czub Firzedstaw leniami 
przedpołtidniia\i"ettu miodź eży, prze­
rywa szkoła naukę, zbiera wstępny, 
pi i/wdzi uczmćw dlo ki-na czuwa 
naid rwmii i nad ich rozejściem siię 
'do domów. Nązjrwa się to darowa­
niem dwóch godzin, — w nzeoz>j wi- 
stości jest smrata dwóch dni, naru­
szeniem porządku szkolnego, odwo­
dzeniem nkodizieży od nauki a na­
wet żalem rodziców do szkoły, że 
naraża ich na wydafkę których taki 
boleśnie nie odiczaiaby Pewnie, .gdy­
by sanr zaprowadzi,,fi swuje dlzlkci 
do kma nawet za w is tem  podlwó"' 
nym. Zresstą w opinji szersze u- 
chudzi szkoła za miejsce wyjęte z  
pod kryzysu kon^mr^n^go, skóro 
usiłuje się ją robić ośrodkiem kal­
kulacji zbiórkowych najiazmadsze- 
go gatunku mnogością, swotą już 
prawdziwie kłopotliwych, a abcią- 
żająćych szkołę, odiaglejszjcmi od 
jej celów zaiięoiiami. A już co mówi 
o yrzwróżnych. poborach taks, za­
kłócających i bieg ży ci!a szkolne­
go i nieiraE stosunek domu do 
szkory 1 lp’'oszczenffiem tych mani- 
pulacy" na rzecz właściwych za­
dań szkoły byto> y jakieś skomaso­
wanie oicłłat, na które rodlzke byli­
by z góry p> zygotowanl i skła­
dali je wprosić, do 'caisy. O mann y  
wranii: czasu na permafiencję rachun­
ków7, zestawień, wykazów i t. .p. 
próżno byłoby wspowftiać. Formy 
urzędowaniifli ZachonDu ,niie prędko 
do nas dotrą. Może płoszą je w dnia 
S'fangiera...
. Z napomkni itytdh nierówności 
wypłynęłyby w skazamlla na, chw ile 
obecną i iplawniejsze isżłaM nawy 
szkolnej, Lcoz nie przeciwności, aie 
plony spodziewanie stoją przeć o- 
czyma tego 'który tB r^ćą u plaga 
widzi naptrzód1 rok w  butności kło­
sów i ziarna. Taildteż nadlzieije o- 
żywiajją i ki-zepaą ofiarne w pira cyt 
wychowa'svczei rzesze nau^ yoiel- 
skie, które stoją dziś do nowej PPar 
cy. Wiara zawsze ijesU twórczą...

Dr. Wincenty Śmiatek»
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T?m, gdz'e się *vz%asi Góra Eony.
Krzemieniec, w wnześiniu.

Nia pccarątku wieku XIX w czaia. > 
(twardego zmagania się o prawa na­
rodu oo życia, w czasie wiatki o 
p o l s k i  Kresów i kulturę paszą 
na w-schodziic fow^tafo Liceum 
Krz-smir-eeckifi, obok Uniwersytetu 
Wileńskiego nalwa tutejsza jej ola 
cówfca. Rdrasiłaiwfła ona imię Taidetu- 
sza Cza ckiego po wszystkich zie* 
miacn polskich, rozstawiła imię aa- 
uczycie)! tego zakładu nąjfc wezo 
a nam tp|rzekazia*r-i drogą tradycji n-e 
tylko cześć i poszanowana© dla 
teso oo było Htegdyś, ale obowlą- 
ziek póiśda w -Ci ślady. To (też ca­
ły naród przylał z radością wzno­
wienie Liceum Krzemienieckiego, 
dokuuane przto Naczelnto, Państwa 
Pana Marszafflda Józefa PiUsudSkuie- 
60  dnia 27 maja 1920 roku, a od tej 
chwili cały naród ma zwrócone o- 
czy na tę placówkę kulturalną i ży­
wo stę nią interesuje- Naiiaztd bol­
szewicki przemwai ,rozpoczętą pracę 
nad wznowieniem Liceum, a tttouję- 
to ją znowu w całej pełni z chwilą 
zamiano we nia dr. Manta Piekar­
skiego wizytatorem Liceum Krze­
mienieckiego z prawami kuratora.

Praca w Liceum idzie od -tleij chwi­
li w trzech Ritirunkach: uporziądlpo- 
wantfa i uprzemysłowienia mająt­
ków leśnych i rolnych, itiiszazęP 
nych wojną, pomno lenia i ipodnoe- 
sienlia poziomu jzkót, przystosowa­
nia budynków i urządzeń szkol­
nych do dzisiejszych wymogów hi­
gieny i nauki.

W skład Liceum Kjrzemieric^Rte- 
go wchodzą następujące zaikladb 
naukowe i inujcrnaty:

1) Państwowe Seminarium Nau­
czycielskie w Krzemieńcu, kuedwka- 
cyljiie, majace 5 kursów i kuius przy­
gotowawczy. W mrrronym roku 
szkolnym liczyło ono 233 uczniów 
I uczenie, z tego 202 rzym. - kat., 
28 prawosławnych i 3 mojżęPY hwej 
relśgh.

2) Przy Seminarium jest 4-klaso- 
wa szkoła ćwiczeń, maijącia w os(t)a- 
tinim roku 110 uczniów i1 uczenie.

3) Daństwowe Gimnazjum im. T. 
Czackiego w Krzem-^ńcu, liczące 
360 uczniów .a mianowicie: 328 
rzym. - kat., 18 prawosławnych, 4 
ewangelików, 10 rcllgifi mafżejżo- 
wej.

4) Państwowa Średn;a Szkoła 
Koln cza w Blajokrynicy o dtwcdh 
wydziałach 3-Rursowych (leśnym i 
rolnym) i o 172 uczniach'.

5) Interrat męski w Krzemieńcu 
dla mlodżbży z gimnazjum i Semi­
narium, liczący 140 wychowanków.

6) internat żeński w Krzemieńcu, 
także dla młodzieży obu zakładów 
liczący 68 wychowanek.

7) Internat w Białokrynlcy mćte- 
saczący 'wszystkich 172 uczniów.

8) Szk°ła dla gajcwyc i w Surażu 
czynna periodycznie.

9) Niższa Szkoła Stolarska w 
Emy tze.

10J Projektowane są nadto: Szko­
ła handlowa i szkoła ogrodu iczai.

Pomoce naukowe, gabuiel y| i 
pracownie są dla zakładów krzemie­
nieckich wspólne, co rzasaidrfa bli­
skość budynków mieszczących te 
zakłady. Osoione gabinety i praco­
wnie ma szkoła w Białbkrynicy. 
Oprócz bihljotek szkolnych, z któ­
rych np. bibljoi lek a Seminarium li­
czy około 3000 ifeteł, istnieje Biibłio- 
tRa Licealna przeznaczona dla nau­

P i e k ą c a  k w e s t j a .
czycieli i połączona z pracownią 
naukową. Ljj$y ona obecnie około 
5000 dzieł pirzBiważnfe naukowych i: 
diaie mażneśc nauczycielom śledź;o- 
ri)a piostęipów wiedzy. Młodzież mo­
że rozwęać się fizycznie i ducho­
wo, gdyż ma. w zakładek liceal­
nych odpowieidirie d'o tego warunki. 
W Krzemieńcu ma ona do dyspo­
zycji 3 boiska i 2 ifllp.ee tiunisawe, 
a w B&łokrynćcy 1 boislklo i plac 
ter.nisowy. Larem ćwiezienia gi­
mnastycznie, grą, w piłkę, lekko­
atletyka, a 'zimą ślizgawka urzą­
dzana na1 iednem z boisk i saneczko­
wanie się po Darku licealnym, lub 
poza nim na zboczach jaru.

Poza godzinami sziccr,niemi nie 
tylko na boiskach rojno j gwarno, 
ale pełno takie v' gmachach szkol­
nych, gdzie młodlzież zbiera się na 
kółka, zebrania i posfedzema. O- 
baj dyrektoi ow.ie w Krzemieńcu: p. 
Stanisław Pałuchc wski, dy reki°T 
Seminanum i p. Stefan Wilko^zew- 
sRi, dyrektor gimnazjum dbajn o w, 
aby młodzież już w sak'ile wyra­
biała się na dobrych obywateli Pań­
stwa. Każda klasa ma swoja gmi­
nę szkolną, a cala młodzklż skupia 
Się w Bratniej Pomocy. BraiJnia Po­
moc podzielona na sekcje, udziela 
pożyczek młodzieży, ma swoja czy- 
tldndę i bibliotekę mającą Juz prze­
szło 1500 tumów , wypożycza książ­
ki Uboższej młodzieży, urządza 
pnziedstaiw ieria ii koncert:, na któ- 
lych popfeutit; się orkiestra symfo­
niczni w d  batutą p. proi. Jerzego 
Gaclie. W lezie w parku licLa|hiym 
rozbrzmiewa orfccSiira dęta i sły­
chać śpiewy chóru, świetnie wy- 
ów Lczonego przez we pomnianego 
profesora Pod zarządem BramSaj 
Pomocy pozostają także kółka nau­
kowe młodzielży.

A jesł.idhl wiele: Kółko poloni­
stów noszące nazwę „Towarzy­
stwo ćwiczących sftę w porz^dmem 
mówieniu i ifltsariu" (tradycyjną 
nazwa, wskazująca na to, ze rrło- 
dizielż nawiązuje do czasów Iadbu- 
sza Czackiego) pozostałe pod kie­
rownictwem prot. Jana Trzciesńec- 
kh-go; Kółko Krcjoz«awc7e z Prof. 
Mieczyrławem Woźncwskim jajko 
kierownikiem; Kółko Historyków 
pod przewodnictwem proi. Tadeu­
sza Sunklewicza; Kółko PedigOL 
gLzne mające dwoje opiekunów: 
p. Michała Bandurę, Rierownikai 
„CwiczeniówkP i Pi-of. Anielę Pio­
trowską. W pracowni Lzyc^nieij je­
szcze wieczorem siedzi gromadka 
uc2 mów, słuchając przez siebie za- 
łożorógo ,,radjo“ Lod kierunkiem 
prof. Kaempf - SoRo^skłeko. Roiz- 
wijai się taikże harcerstwo, którem 
gorliwtfe zajmują się pami Sandecka, 
przełożona internatu żeńskiegio 
prof. Eugcnjusz Czy zda.

Szkoła białdkrynickai pozocjllaSąca 
pcid śvviatłem kierownictwem dlyre- 
kto.ra Romana Zaleskiego Uiie pozo­
staję w tyle, a'jej „Bratnia Po­
moc" rywalizuje z Kî zemieniiledlcą.

Nauczyciele chociaż wiele czasu 
poza godzinami1 azkolneufi poświę­
cają młodzieży, ziniałjduijią go jeszcze 
dość na pracę społeczną. Są czyn ni 
i w m  rjscowym Kole T. N. S. W. 
i w „Macierzy Szk°lnjej“, świemie 
sfię roiziwfchjącej pod kbeiro .yrrictwem 
dyr. Stanisława Palucfmwsklego, |  
w „Towarzystwie Oipicki nta'* Kra- 
rami“ i w „Towarzystwie Przy-

Lwów, 11 września.
Jest już dziiś 1 omranałenu, że PoP 

sce trzeba szkół zawicjowych. Trze­
ba poipupisniu , pr7efaison0'wać'‘ społe­
czeństwo, wy^onze^ńć w ui“yn 
skłonności dx> biiiuriaffl^y, która.; to 
akłeinuność była uiegdyś syccjailltio- 
ścią galicyjską, a  daiś iiuż objęła 
wsizystkie dziieinioe pańsltiwa dinęki 
k-uirzys.tnej dra nfitediiwna konjunikai- 
rze. Dziś już gii-mazja i seminara 
nauczycielskie pracuji „na maga­
zyn", jakby przemysłowiec powie­
dział — kwesłja nowych -dróg w 
wychowaniu staje się więc Kwestią 
bytu dla tysięcy młodzieży, obfito­
ścią kltórej się pr t̂-uiież tak chlubi­
my. Chodzi tylko o ntjtrafmejs 
r'oz.wia!zainie ttetj kiwetsitSiL

Jeśli się inó.wi: o sziLołach zawo­
dowych, n,a salę .ptareważni1 na my­
śli szkoły przemysłowe i handlowe. 
Nió fi amy ich zibyt dluiżoi, ale Jest ich 
jiedlUak dość ipakażM boziba- Niektó­
re są ipuzesirauzaiłe, brak im celowej 
specjalizacji, również nommieszcze- 
n;ie tch hic- jęst .częislto odpowiieduile. 
Dalej szkojy te uiegają z konieczno­
ści koniunkturom swego zawodu: w 
czasie inflacji pęczniały wszystkie 
szkoły i 'knrisy hiuidlllowc, dkzjiś zaś 
gdzieniegdzie wprost zasycnają. Po- 
dobime dzieije silęj z niektóremu km-emi 
zawodiaiim. Łatwość lub trudność u- 
zyisfcairia zajęcia w za yodizie dlyiała 
z  fcoitii'eiczi..o:ści na lapływ d'o szko­
ły, pu .zygotowuj ąoejj do- danego za- 
wdu Tak n. p. zamknięcie fabryki w 
Rakszawie dz!ała fatalnie na •■ozwój 
szkołj sukienniczeĄ tam iistrraeoąiceij.

Wgólte można earaitT^erwoiwać p?w- 
m  orzeźwienie w rozpędzię ku u- 
nrzemysłowieniu kraju. Brak kapita­
łu, obawa przez amiiamaani konjuuik- 
tur, związanteemii z krnkutreucią śiwtja 
toy^ą, tr.uduośa: w zdó^ywairilu ryn­
ku, nawet wew nękanego, {Działżją 
wsriTZijmująco na. pęd, który w cza­
sach ihifliacjii. i powoijemcco głodu 
towaru był znaczny i cieszył się 
urifcikiem poparciem Państw a- Już 
wówczas nEe brakło głosów ostrze­
gawczych, dziś są ore coraz czę­
stsze i silł.iejszc: popierać roinictwo! 
Wszak z naszej zie-ni c-nej może­
my i<?rzcze co najmniej drugie tyle 
■wydobyć, jak dotąd' zbieramy. — 
Wsizail: mamy jeszicae tys^ce kilo- 
mcitrów kwadratto-wytch ndeużytków 
lub zaie.mi mi îimialnte wyzyskaneii! 
Organizacja rolnictwa i przemysł 
rolniczy są w nawiększej części kra­
ju jeszcze w pieluszkach. A pńzce 
■cileż o zbyt płoidów r^mcŁych jest 
o tyle k JwSe* nóż o zbyt falkykar 
tó\T Literatura ekonomiczna coraz 
ipeważniej te prawdy uzasadnił, ży­
cic gospodarcze przez żywiołowo w 
tym kiteuuuku.

A szkoła? Mkizak bez oświaty 
rolnictwo będzie zawsze chromało, 
będzie się trzymafo metod pracy 
pradziadów! Skrót rotouczyęh niż­
szych i średmeł, maimy man* jałną 
l'i;c|z(be. Za to mamy kito  wyższych 
sttudijów roteicz^^ch o znacznej frer 
kwTucji. Rezultat: bezrobotni inży­
nierzy rolnictwa!

A tj iiiiiczaiscm parcelajają ziemi 'po­
stępuje, retorma roi tai, powoiLi a nite- 
uchronrńe. robi postępy. Jeśln. ta1 spo­
łeczna konitczmość mię ma sdię oidhić

fatainit na naszej gospodarce ro M  
tî zefbć „lam doiskomiałnij organiiza^-’ 
a organizacja jest nicmażEwa 
uświaity. Trzeba nam wóęc ogromni 
liczby niższych, a ki'kuuaPtu śre - 
nich szkół rolniczych. W ohwtili w z; 
poczęcia akcji zniknie o di azu osta.' 
bezrobotny inżynier rp!nictwa, niB 
będiz/ie bnopkowianki bez posady "  
te ib a  będzie przez szereg lat ‘1,°' 
wrych zastępów iiaiuiczyrcitc1i i toslA1'' 
torów rolników, ogrodników, h<' 
dowców bydła itd Każdy powl^ 
musi mieć co iiajmniiej jednę niżsżń 
szkołę rolniczą, każde województwu 
choćby jedną śreonią szkołę. Na;U" 
czyciek ci i tos.uriUkttorz(y powiek; 
mieć obowfe®elk objeżdżania wsi 5 
odbywar„..d. uuirsów, odczyów, poka­
zów iip. Będzie to zapewne kosz!3' 
wihe, choć nile tak kosiztowne 
szkcluictwo pzumysłowe. Ale wy* 
datki te powinny się bardzo rychła 
opłacić. ProdUł cela. się powoli wziue 
sife, chłop będżae mlilaił za oo kuP1'7' 
wać wyroby przemysłowe, wk7 
przemysł rie będzie skazany J1! 
ekspont cłioćby ze stoaitaiini, jak *° 
diziś bywa.

Jest to rzecz tak prosta, że $  
dniwić snę należy, że talk mało si1? 
na nią z^waca uwagi Coś jakN'' 
z jajkiem Kolumba! Trzeba raz ż3' 
cząć o to wołać.

Samoac/ądy 'yszalkibj kaitegarji iP0' 
winny safe prześcigać w tej akcji. P° 
bez nahj redorma — z odkupem p?f 
bez odL upu — będzie poiwlażn’3!11' 
choćby nawet tylko czuaowem, 
bezpieczeńs,tv en dlła flaBlzei 
twórczości Tołin&iziej. "Rosyjski ek5' 
peryment ^owjmm o n  b y : jiańk®' 
Niech chłop ma ziemie — ale nie^ 
się uczy na niiej ..malcować tak- ^  
na 'Człoą\.i(Jkia XX wieku przystoi!

Dr. K, Z. .

NADESŁ ANBt
egzamina z pcłnei*1' 

ł pravramj litery ^  
w Zakładzie naukowym

Woisy

Olgi z Filippich 
ŻYChOWICZOWEJ

LW6'V, ul. Zybllklewlczu l>
rozpoCzęły się. Szkoła powszech®3 
z nauką obcych języków. PJn*wa- 
zjutn, Liceum Semlnarjalne. Kuf®*'

Kancelarja od 11—1.

Czytacie

J W ł W I t S J t

B T T I K G Ę R A

BALSAM NA OD"
usuwa radykalnie bez bolu

nagniotki i zgrubiałe nask'»fKI ^  
Skład i wyrób:

Apteka M. ETTINfi^
LWÓW, plac GOŁUCHOWSKi^**

jaciół G'mnazjum“ i wreszcie w Li1- 
gach morskiei i powiefrznei.

Trud 2m ii pracą Wizytatora p. dra 
Marka Piekarskiego, uaiucs-yciieii i 
urzędników Liceum Krze mionie-
ckego wznosi się placówka kultu­

ry Polskiej
wszystkich

na Kresach,
pod swe opi^“ 

skrzydła, aby .dbrwwneć d~'’c. .o(a 
części swym wielkim poipirzf--  ̂
Czackiemu i Kołłątajowi ,yt

M.
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NA SEZON SZKOLNY
poleca księgarnia

PAR ABA HASKLERA
w  S t a n i s ł a w o w i e

Mickiewicz A.; Pisma 4 tomy opr. . zl. 25f— 
Słowacki J., „ 6 tomów opr, „ 50-—
Krasiński Z. , 4  tomy „ 25-—

w wydaniu krytycznem, opracowanem przez
prof. Dra. Józefa Kahnbacha 2718

Pojedyncze dzieła na 3 raty miesięczne. 
Komplet klasyków na 6 rat miesięcznych.

Dfiiegatja nauczycieli u wiceministra
Gajczaka.

Dwa Zjazdy przeciwgruźlicze 
we Lwowie

Lwów, U września.
Wojewódzki zjazd palzoojwgwiźH- 

czy n*tworCT'! wczoraj na public znomi 
Co?vtedŁ;eriu w auli Uniwersytetu J. 
K. (luk Abarszaiłikmisika 1) o godzinie 
f  rano wojewoda dr. Paw eł Gara- 
Ptehr

Przedmioty óbcćff? były następu­
jące;

Srpra.wcżdainie z dtetailauiniości korni- 
s'i ■; fej komitetu wykonawczego, za 

k. W' ubiegły. &pna,wo0dawca dr. M]. 
kołajski.

Ruch chorych w pratychonTnaacl' 
Prziceiwgruiźlńizych w wojelwódiz- 
Uiie Jwowskaiem w latach 1921— 
1936, ref. dr. Mossler.

Wałka z gruźlica w mieście Lwo- 
vto, ref. dr Węgrzynowski.

Kołouje wakacyjne, wjyipoiciTyńko- 
i lecznicze, zorganizowane w 

Województwie lwowski em, rei. dr. 
Kulin.

Organizacja wałki z gruź%a w 
miasteczkach i gminach wiejskich, 
>ef. dir. Chuderski, dr. Doraz, gR Ja­
rocki, dr. Świątkowski.

Zamkniecie obrad' nastawiło w po­
łudnie. zaś po połnfdniiir o gooz. 3-ej 
odbyto się w Klinice chorób \ve- 
wix^npi;.ych 7,\ iedzłuiie oddziału 
>valki z gruźlica, poczerń 'yygtoszo- 
?*’•<> szereg referatów, a to:

Leczenie sianoikiryzyną gruźlicy 
Pluć, ref. prof. dlr. Rencki. Zada,nic 
br.zychc.davi pnzeciiw gr użłiczy cli, ref. 
d°e. dr. Sabatowski. Śmiertelność 
_z gruźlicy we Lwowie w latach 1921 
1 1326, ref. dr. Legeżynski Gruźlica 
wśród funkcjonariuszy państwo­
wych i ich redteńn we Lwowie (na 
Pidstawie ruchu chorych w puzy- 
tocdhi dla funkcjmairiww państwo- 

- wjX-b), ref. dr. Jarocki. Roen,t*.mo- 
t-rapj-, gniźlicv kurani, r,ef. prof. Za- 

i dr. Zabłoci.
O ige dz. 8 odbyło się zebranie to- 

'Varz-yskie członków zjazdu w boto- 
ki George‘a.

— -e»— i
GHNHRAŁ r y b a k  k a n d y d a tem
■Nfł SZEFA SZTABU GENER. (?)

Warszawa. (Teł, wt).
N ŁsPoważntejszym kandiydatem na 

stanowisko szefa isztaibu generahre- 
Ko, ma być były dowódca O. K. w 
Brźeścau Litewskim generał diywizji 
% bak.

SjgSjtt -Kurlwa Łwowafcluo1 1 12.9. 1B2B

W I r a M i e i  Liccna
SW. Afliy A. D. 1848.

Lwów, 11 września. 
Takowy już EdiaiWiierndawna by- 

w szkołach porządek i obyczaj, 
2e raedy słońce w znaku Ralka sta­
nęło i Łpioc po jlaciapą pszenica na 
ańac.Ii wjdzwanśall, gramaiazonio 

'Płodizież w  odświętnie ustrojonych 
1^ 'p h  na popisy i egzaminy końco- 
^ L- Budynek szkolny rozbrzm ię- 

wówczas odgłosem wielkich 
P. ^czystości. Jak błyski szpad 
?' aS'iowały snę w  słownej se&er- 
11 en, o pytania profesorów i trafne 
^/ohitne odpowiedzi uczniów, niby 

o te wieńce dożynkowe sypały się 
pohwajy  ̂ nagnodly, rosły serca 
seov i matek, zaczem wysepka-' 

111 zwrotem chełp ły się ornacie 
icziiiowskie, budowlanie na. naizmto 
^omiióay^j, wzorach poezji i prozy.

^d-nej sizkolc dawniejszej n,iic 
. 'dęto ioKu szkolnego bez po- 

uirpeizystości. Jaik pszczółki

lwów , 11 września.
Delegacja Związku Zawodowego 

Nauczycielstwa Polskich Szkół Śre­
dnich w osobach pp.: U. Rarbego, 
E. Eorelłego, T. Wojeńskiego i C. 
Jedraszki, przyjęta była przez wi’ce- 
imiristra W . R. 'i O. P. p. Gajczaka 
w sprawach aktualrwch, dotyczą­
cych nauczycielsJiWa i Sickołhicty^a.

Delegacja Poidniosła konieczność 
przejściowej pomocy ee strony Mi­
nisterstwa szkolnictwu prywainemu. 
które wskutek przedłużania wakacji 
rue może wypłacać pensji nauczy­
cielstwu. Pomocą mogłoby silę oka­
zać udzielenie kredytów szkoł°tn 
prywatnym ; społecznym nrzez 
Bank Gosi ^darshva Krałowego; 
kredlydy te ulzyte bvilyby n® wypła­
tę pensy] pod kontrolą komisji fiit m- 
sowych sżikoły.

Nastętpnie dte!eg,aqjia poruisziyła 
sprawę nrzysipieszeriia wydania 
przez Mhustensitwo dyplomów nau­
czycielskich; P. wieemSukter o- 
świadozył, że uczynił imż wszystko 
w t i rm kierunku, co mo^na było, — 
że uznaje dor-. osłość tej sprawy, 
jednak PMziy największym nawet Po­
spiechu wydawanie dyPlom&w 
trwać jeszcze musi kilka miesięcy.

Delegacja zghisiła rówmiież postu-
msmmmmmmmaaaammummmm

lat koniecznego podniesienia plac 
nauczycieli szkół państwowych, a w 
szczególności uregulowania po- 
krzywdzeń dokonanych przez za­
rządzenia byłego ministra p. Grab­
skiego. To wystąpienie delegacii 
stoji w związklu z ogólną akcją 
wszystkich orgamizazcii pracowni 
ków pańsriwowyich, jaką .rozpoczęty 
one onecnie w sprawie uposażeń. P. 
wiceminister oświadczył, że zaró­
wno on, jaik p. minister stoją na 
gruncie popierania starań nauczycieli 
o podwyżkę ich płac.

Ponacdo delegacja przedstawiła 
s?ereg spraw, dotyczących nam czy- 
clełkktór.zy za czasów poprzedniego 
Rządu ulegli niesłusznym pokrzyw- 
dzeniont, ze względu na ich przeko­
nania społeczne lub polityczne i pro­
siła p. wice min ibra o zbadanie tych 
wypadKów, co p. wictminister przy­
obiecał.

Dełegauja opuściła audjiencję z 
P'zeświadczenie,irr, ze rzeczowe 1 
fachowe zrozumienie spraw szkol­
nych pizz nowgo wiceministra daje 
nadzielę, iż wiele obecnych ibcue- 
snycli s>P|rai\v naszego szkolnictwa 
znajdzie sie w lęrótce pokierowa­
nych na należyte diogi.

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓL POWSZECliNYOH, 

Wa"?zawa. (Teł. w ł)
Ogólno - państwowy zjazd Związ­

ku ipołśkiego nauicsjydeilsittwa szkóI 
(pow-.śizjjhnydi udbedzu© się w 
Wainśmwdie 30 października i ł oraz 
2-go listopada.

Jak donoszą dkituJiniiiki, na zjeźdz.c 
tymi riauczycietstwm zamierza wy­
stąpić przeciw polityce ministra o- 
światy Sujkowskiego, który — jak 
twierdzą — ni:e zrobił Jiiic dila sana- 
cii zbiurokratyzowanej machiny 
szkolnej, afjc ujawnił dotychczas 
swego programu i nie fcotft^uiuuje 
irazibudO'Wy sueci szkolncij.

Zjazd delegatów Izb rę.todziel 
niczych z csłej Polski.

Lwów-, 11 wirześtóa.
Dura 12 b. ifj. odbędzie się w Sta­

nisławowie zjaizd detegatóiw Izb rę- 
kodr/jiiajit îzych z calłeij Polski.

Na zj e źidtziiie tym odbędzie się 
dyskusja nad zmianami,- propomiown- 
nemi przez MinifeteusiTW pr.zicmys.lu 
, haudllu w' pojekcSc ustawy pr*e- 
raj słowej, nad kredlytem ulgowym 
di!3 irzemjeślinfJków'' i n.ad utworze­
niem Kasy chorjch dla majstrów.

We Lwowie odbyła się konferen­
cja człcnkćw' Izby rekio.diZlyllnic.ze} 
wr Sjpr,aw'ie zmian, proipianowanych 
prfóez miuiiistra pnzomysłu i handiliti 
w projekcie mstaw-y przemysłowo!, 
która .ukazać siiię ma n i mocy de­
kretu Prezydenia Rzpittej. Na kon­
ferencji tej żądano wstaw ierna do 
arf. 4. ustawy postanów ienia, by cu­
dzoziemiec był równouprawniony 
z obywatelami polskimi, o He po­
siada kwalifikacje rów norzędnę i o 
ile obywatel potoki ma również 
.prawo o&itedfeniia w daniem Pan- 
stwde. Da tej żądano utrzymania art^ 
169 o cechach przymusowych.

Konferem ja miirBs-tierjata W 
sprawne ustam y przemysłowej od­
będzie się 14 b. m. w Warszawie, 

—oo—
WYSTAWA ELEKTROTECIfNI 

CZNA.
Warszawa., 10. 9. (AW.) Nai osta- 

tniemi posieidlzemfu Rrazydijum Zarzą­
du Polskich Przedsiębiorstw Elek­
trycznych powiałęto jed-uogłośme u- 
chwalę w siprawie łrządżenia W y ­
stawy Eieikf rotedkiilcziiei w jafcmaa- 
k^óitszym czacie ze W'2g.tedu na to­
czące sii|ę obecarie z Niemcami noko- 
wialnia o traktat liąnidlow-y. Praca, ni 
pnzr gotow'3 wczemi kierować będzie 
Pezydjmm Zamządm.

wytm ipc-uaidku ruisziono do akadi;- 
mickiego kościoła św. Anny aa 
mszę świętą i uroazyiste „Te Deum“
— po.czem katecheta ks. Franciszek 
Semafin Piądcow^siki, udzielił religij­
nego błogosławi e.ńsitwa uidzmilom, 
wyjeżdżającym tia wakaicje. Na tem 
właściwa uroczystości koik.zyły się
— a dwa dni nastę.pne przeanaczo- 
ne zostały na egzanwna dia pryiwi- 
tystó-w.

Podobne uioaz; stości końcowe 
odbywały się po wszystkich szko­
łach. Jedyryirr. śladem po nich i pa­
miątką dzikiaj sa owe diukowame 
,,program.my7“. Niektóre z nich ura­
stają dc> rozmiaru sporych druków
i ipazyncszą wtele ciiakac.-ych s®c ze-
gćłów. I talk .P.rrgramma popisu
uczirtów Instytutu , achra azir ego ‘ w
Kraikowie z .r. 1842, to pokaźna bro­
szura (tn ąuairto, 72 strop), zjdobna
litografiami i ziawóarąigiaa prócz spi­
su grona pnofesiorslkiiego, porządku 
egzem.itrów dro.ie rozprawy z za­
kresu ueiChnc'ogji j mate.matyki.

Mieczysław Opałek.

bowźe.m złotych miodów, dostat­
kiem radują sence bairtniika, tak 
młódź eduko-waina (roizjuimowali. ata- 
rasO, czeladika rojr-ia w gwarnym u- 
llu; szlruły, pokaz‘ać teiż powinna 
przed prz-ezaioniem zgromadzeni oni 
dostojintków i hanoraicijuKzy, żrałe 
fnnkta swych umiejętności i1 kun­
sztów.

W czerwcu 18n8 .r. oddał prore­
ktor .Mikoła j Tynclliowski dio oiru- 
ka.rnii Uniwersytetu laigiellońskiego 
skrypt dość stpory, d tytuł głosiił, 
że to „Programma pcpiisów publi- 
czMiych mezonów oes. król. Liice.uim 
krakowskiego św. Anwy“. Gzrysilo 
i Pięknie \\'y.tłoazonio ów dlrnk dwu- 
arkusizowy, zaczam roizesiłał pm:-c- 
'ktor „iłregra.mm!ę“ wrah| z  zaproi- 
szenien) do wszystkich \\'ybalt(nych 
osobistości w mieście.

Uioozystości uradzano w amfi­
teatrze Nowodworskim, a trwały 
one od 16 do 15 lmpica. Egzamino­
wanie uczniów klaisaii.h|s (na jeden 
dzień przypadały diwie klasy), a by­
ło z czego egzaminować, bo plan 
nmukriwy zakladiii zattwiendzony 
przt z komisaa-za nadiwiorncgo hr.

Deyirr^a, obejm.ował prócz nauki re- 
Mgji ;' I., moialniości, onatz języków 
polśkiogo, iaicińsikiegio, greckiego, 
r«mieck;i.cgo, aosyjiskiego i franau 
sjlciiego, również matemalty k ę ,. fizy­
kę, bistorję. geiogriafję, try tuniki i ka­
ligrafię.

Właściwy ©gizamin zajął cztery 
Pierwsze d-ni- Dzlień piątty uroczy­
stości pnzrizn.a.czony został m  coś 
w rodzaju konfeiremojk ma której 
człai.’kowie grona nauczyciel kiego, 
respektując opinije zaiproszioujCh go­
ści, nsfaiiitti cenzury i listę uczniów 
—• przeznaczonych dio nagród i po- 
ćnw'iał.

Kuhn inacyjmy rmnikt w-s.zp ŝtkich 
turpczystoścL stanowił dżień 15 lip- 
ca. W ot-Mczu przed.stawiiicieffi władz 
rządowych, pnofesorów i gości roz­
dano uczniom celującytm nagi ody 
i Jypłomy pochwujue, pnzyoziem w
a.udytorjum ponzCaikrwaiły tu i ów­
dzie- matki ze wzinuscseni?., a ojco­
wie dumnie unosi®1 głowy. Potem 
wy stąpił ton i ów yiznaczony li­
czeń z d!2ięk'czyini.a oraedą, skiero-
Yzaną w stronę komisarza nadwor­
nego, prorektora i i inzezaomego .pro­
fesorów zgroinacrZienia. We wzouo-
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Pokłosie w jJaw ita  Gssoiinsum.
Lwów, 10 września.

Ruchliwy a zasłużm y Instytut 
wydawniczy Zakładu Narodowego 
im. Ossolióslkiahi, zamykając ‘Udo- 
racziny swój bilans, mulże z duma 
i uczuciem dbbraei spełj ibnćgo obo­
wiązku spogfe tać ma mintany rok 
szfcolny Twórcza inicjatywa na 
wietu polatci pnndukciji wydawni­
czej, szonofc rozma ch, a pizy temu 
wy-aźna i zdecydowana śwsaaio- 
mość własnych dhóe — oto cechy i 
znanAona, któro wy różtiialja korzy­
stnie a^tmiią <łzia'ła;lnośc wydawni­
czą OssolSrram i bezsa-zieczme ją 
rawiąsiują do ńLęknfcń i chlubnej 
przeszłości.

W dziedzinie produkcji naukowe* 
Wydawnictwo, wtemt swoim ,sta­
tutom, kontynuowało tradycyjnie 
publi Kowanie dzieł moniimentai- 
nyioh, nieoblazoi.j c;h na sufcce śyi 
klasowe, a jednak oczekiwanych w 
iiauce polskiej dlluigo zarówno przez 
greno fachowców, jak szersze 
koło inteligentnej publiczności Na­
zwiska i tytuły mówią za sieWle: 
a wiec idąc porządkiem alfaWtlycfe- 
nym Dr. Dernack.ego Ludwika: T e­
atr, dramat i muzyka za czasów 
Stanisława Augusta — książka, w hi­
storii polskiego teatru wedłig jłe- 
dnozigotdtoego zdatni-3 krytyklii funda­
mentalna. Dr. Radeckiego Karola: 
Niiaodiszukane plleirwoUnulJi literatu­
ry mieszczańskiej w Polsce XVII w. 
— stanowią ważne i poważne u- 
ziuFjttnienik; jego pomnikowej .Lite­
ratury mteszazaiisiiifiej XVII w.“, wy- 
cartej w roku ubiegłym. Prof. Dr. 
Czernego Zygmunta: „Współczesna 
wymowa frąpcuska", to nie tylko 
podręcznik uniwersytecki, ale wą- 
dkis gifOsow krytyki urrriejękiy 
krok naprzód w dhiedziinte tak ubo­
giej u nas nomanśstlyki Wolskiej- 
Prof. Dr. Fischera Adama: „Lud] pol­
ski" to pierwszy od czasów Karło­
wicza syntetyczny podręcznik etno­
grafii Polski. W dziedzinie poloni­
styki uroi. ET. Kallenbacha Józefa 
IV wydania monosrajfiti: „Adam Mi­
ckiewicz" jest ostatnim wyrazem 
naszej wiedzy historyczno - 
literackiej o M!fckiev, rcfcu i przy­
czyni się niemało dla wzmożenia 
kuńJu wielkiego poety i Polaka w 
odiodizonej Polsce, tembairdiziiaj', że 
dzieło to wyjDioisażone jest w zupeł­
nie nowy mate:*'»ł lustracyjny. Prof. 
Dr. Kutrzeby Stanisława, „ffeto- 
rja źródeł dlawnego pmawa polskie­
go" posiada znaczenie pod stawo­
wego kompemdfum \  dteiedlzjjnie 
prawa polskiego. Prof. Dr. WMwi- 
ekiego Wład /stawa: „Psycholog.^" 
pila użytku słuchaczów wyższych 
zakładów naukowycn, tom l-szy za- 
ssloKaja już od diawna żywo odczu­
waną potrzebę oryginalnego Pol­
skiego dzieła w tej dziedzinie.

Na czoło wszystkich naukowych 
publilkaeyj Ossoiteiuim wybija się 
beesp zeczmie książka pro[. dr. Za­
krzewskiego Stanisława: „Botc-
sSTaw Chrobry Wieiki“, w któ ej 
autor w rozległej peirspcKitywse 
dzkłowej ukalztii sylwetę wtolkile- 
go twórcy Paiis+wa Potektogio. — 
Do rteiaiafcości naukowo - wydaw- 
ciernej Ossolineum ealfazyć w dab 
szyn, ciągu należy kentyiniuiowainrJe 
wydawnictwa Badań Literacfcich, 
których tom drogi stainmwii ceonti 
nozrrawa mlłodleigo uczonego dr. 
Henryka Sdńppera p. t.: „Senty-
monta®z.m. w twóncziośeii Milckiewi-* 
cza". — Biblfoteka Wschodnia 
wih-o-fcaeiłia ”ie A Sam dru­

gi' jeistt. to „Ashugho)siza“ — wybra­
ne pieśni dpUczme, przekład z sam,s- 
kryau prof. dr. G: Wrońskiego An­
drzeja- Z rozpocziritoTh publikaicyj 
Ossolineum, kontynuuje wydawni­
ctwo Dziel Wszystkich Słowackie­
go, których dwa dallsze tomy dragi 
.i dziewiąty, opuszczą nitebaweim o- 
fcyny druKarskie. O^alroeum pod­
jęto nadto szczęśliwą myśl, wyda­
nia kompletu Pism Fredry, których 
tom I-szy ukaże się niebawem z 
żyuoryseim literackim i w opraco- 
wainaiu zi laiKiOmure go naszego fre- 
duizysty prof. dr. Kucharskiego Eu­
geniusza.

Niemałym tytułem do zasług wy­
dawniczych Ossoliinieium jeist zorga- 
nnlzowioe Bibljcteiki wychowania 
fizycznego i sportu. Btilblaoteka ta 
w ubiegłym seZonUe wzbogaciła się 
o cztery interesujące -Rozycje.

lalko tom dmugi ulkalzuły się dr. 
Polakiey icza Stanisława: Ignzyska 
Vlli-iue)j OFimipj.ady w Paryżu 1921, 
powiitaue wyrazami szclzeręigo n.e- 
kłaimamego apfeuzu metiyilko w na­
szej literaturze stportawej, lecz i 
zagna^dczneij. Tom Tzeci wymienio­
nej Bibboteki wypełnia prof. dr. 
Weyssenho/fa Jana: „Sztuka gry
w pilke nożną“ — książka, któro 
zarówno poważinieim uięoiem tema­
tu, jaik i rozległością ho^yiaontu zaj- 
rusie w literaturze sport.wej miej­
sc o naczeimie. Tom czwarty to inż. 
Bobkowskiego Aleksandra: P«>dlikh 
.czlniTk nair‘Ciars.k'1, a piąty Wyrcbka 
Zygmunta: „liamceutz w po!u“ —
aizeczy, budzące wiele zaintereisio- 
wairia zrwiłaszcza w dzitedżiunie wy- 
cho-wawstrwa fizy oznego mło to c ­
zy. —

Na' szczegźlne podll^reślenie za­
sługuje dZial ahiość wydaWniczi? 
Ossolineum w zakresie ipodręiazin.i- 
ków szkolnych. Ośrodkiem najwyż­
szego zainteresowania szerokich 
kół pedagogicznych i; rodzicielskich 
jest długo i żarliwie oczekiwana, 
PirzygoiHowywaua z wielkim nakła­
dem trudów i kosztów książka Ju­
liusza Balickiego i Stanisława May- 
kowskiego zmianr^h zajszczytlniile 
met.odyków i dyJaJklłyków, która 
p. t.: „Kraj lat d:zieci)[inydhfa opusz­
cza w.diińaich najbliższych ohcyny 
drukaislde Ossolineum.

Książka, ma którą zło&̂ yły się pió­
ra najwybitniejszych dziś autorów 
polskich^zirywa z bezduszną manuerą 
„wycinaTikoWą", a1 przez uchwyce­
nie i konjek nrentue pizapirowaiuze- 
niie zWiązjcu szkoły' z życrem, 
przez flwraźną i zdecydlowarą fi' 
zljognomję ideowa, przez madę, bo- 
gaiiią szatę zewnętrzną stanowić bę­
dzie' niewątpliwie przełom na po­
lu eksperymentalnej dy daktyki. Do 
nowości wy dawnilczych zaliczyć 
należy riówimeż bardzo aktualne wy- 
aarife świeżo zmienionej Konsty­
tucji, pióra Dr. prof. Wereszczy^ń- 
skiego Ar?ł/«iIego. ’Vydanie to sta­
nowi zarazem uŁupeMiający do Ja.- 
tek dlo .książki: „Wiadomości o P jI- 
sce wspó!czesnei“ "V/ereszczyń- 
skkgo 1 Kucharskiego. — Lekllura 
Sienkiewicza — jak ydiad omo P#'©r- 
wsizoirzędtnego klaisydta, czytywane­
go w naszych dzlkofach — znajduje 
swoje oparcie w "Towetm wydaniu 
Trylogji, Krzyżaków, W pustyni i 
w puszczy- ‘nad to w doskonałym 
słowniku do Trylijgj? pióra Prcf.

Więziennictwo w Polsce.
JIcsc : i  r o d z a j  u w i ę z i ^ ń t

Lwów, 11. września.
Więzień 1 klasy o pc emnośc: 

ponad 450 osób jest 30, Ii-ej kla­
sy o pojemności od 150 do 450 
osób ’jeist 54,111-ej klasy i aresztów
0 pojemności poniżej 150 osób 
j°st 256. Zakładów wychowswczu- 
poprawszych dla nieletnich lest 3. 
łGtaz, Przedzielmca i Wieluciany)
1 jeden zakład dia Cnłopców w Stu- 
dzieńcu utrzymywany przez Patro­
nat a subwencjonowany przez Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości. Ponad­
to przy dwóch więzieniach war­
szawskich istnieją dua oddziały dis 
nieletnich: jeden dla chłopców i 
jeden dia dziewcząt.

Opieka duchowna i szkoły. Ogól­
na ilość szkćł 64 (we wszystkich 
w^zleniach I klasy i w większych 
więzieniach Ii-ej klasy). Kapsianćw 
117, nauczycieli 64, Bibljctek 150, 
posiadających 59.293 książek. Przy 
iv!ęzieniach większych istnieją t. 
zw. „Patronaty", majęcn opiekę nad 
więźniami zwolnionym i ich rodzi­
nami, a przy oddziałach 4 1a niele- 
nich w Warszawie istnieje specjal­
ny „Komitet Opiekuńczy" mający 
ogólną pieczę nad poprawą mo­
ralną nieletnich więźniów i warec­
ki ich egzystencji, oraz kontrolę 
nad sposobem wykonywania kary.

Opiekflsanitarns: Przy wszystkich 
więzieniach I-ej klasy sa szpitala, 
po5:adające od 30 do 150 łóżek i 
stali lekarze. Przy wszystkren wię­
zieniach Ii-ej kbsy są izby chorych, 
posiadajcące od 4 do 10 łóżek i 
stali lekarze. We wszystk:ch wię­
zieniach I i II ej klasy „ą urządze­
nia tlezynfekcyjiie I fcjpielne (kąpie!

obowiązkową conajmniej rni na 
dwa tygodme). W więzieniach III-ej 
klasy i aresztach sporadyczne pora­
dy lekarskie. Lekarzy stałych jest 
105 i 57 sanisarjuszy. Przy Min. 
Spraw.ediiwcści jeśt Jekarz na­
czelny.

Praca więźniów. Zorganizowanych 
„Działów Pracy" przy więzieniach 
jest 126, warsztatów rzemieślniczych 
388. „Przymusowa* praca stosowa­
na do więźniów karnych i wycho­
wanków zakładów wychowawczo- 
poorawczych — „dobrowolna* do 
więźniów ślcdcźych. Za prace otrzy­
mują więźniowie dla zachęty od­
powiednie wynagrodzenie, a nadto 
premjo za wykonanie robót ponad 
określono minimum.

Ze statystyki wyiztału karno- 
penitencjarnego.

Warszawa, (Tel. wł.)
W roku 1925 wszystkich spraw 

w wydziale karno-penitencjarnym 
było 10.711, z czego 6,277 przy­
pada na wnioski o ułaskawien.e. 
— Z liczby powyższej przedstawio­
no Panu Prezydentowi 917 wnio­
sków, p. minister SprawiedPwości 
za«atwił odmownie 356, zaś 5.004 
przfkazano sądom.

Kar śmierci w trybie doraźnym 
wyihno 100, z rzego ułaskawiono 
33, w tryfcis zaś zwykłym — 52 —  
ut skawicno ześ 40.

OKULISTA
a2«*. Ł.« s®?9 8  ? o  ii e i1) ordynuje 

przy ul. Pomnowie^a 7, 2384 
o godzauy 12- 2—6.

Stryciiarskie&o Ignacego, ora’ ^  
nisiocenioiiym obiorze prof. Kucfiąr- 
sk!ego Władysława p t :  „Myśli z 
C'ism Siorjkie'?r3x3za“. — Na specjał' 
ną wzmiańkię zasiługuje Mai tern 
scu Nasza Bibljotefca, zurganizo' 
Witinu ipjraez Ossobneum przy porno- 
cy wybitnych fachowców w chęcl 
zapewn!ie'”ia styl szeij mlodziczy 
szikóli' powszechnych oraz młodzie­
ży'' szkół średnich zdlroiwej a milej 
lektury z rakresu literatury, históo 
Tji, geografji, przyrodoznawstw51 
i t. P. Nie brak u uais w Poisce po 
diobnych księgozbiorów, ale „Nato* 
B,bljoteka“, ufundowana na wyma­
ganiach obowiązującyon programów 
szkolnych, odtpTiwiadiająca bardzo 
często rotrzeWm chwili, stanioW1 
dla siebfe odlręibny i w iswoim ro­
dzaju wzorowy ty® wydawniczy‘
kt/órego waiętosć i popularo/cc 
pirzekracza najśmielsze oczekiwania- 
Dto tom.ki ostatnie: Nr. 5 Wł. F>em 
d® Cosban; Jenerał Józef Bfe<n 
i(z ilustr.), Nr. 6 Di. Mieczysław Ga­
wlik! Stanisław Staszic (z iliuisib-)- 
Nr. 7 Dr. Kazimierz Socbaniewłcz: 
Bolesław Chrobry (z iłustr.), rp.a- 
ca wyróżniona na konkursie k°- 
mite'i(u obchodu 900 roc: nicy koro- 
lnach Bo'lesi.d‘wa Chrobrego w Lubli- 
niie), Nr. 8 Janina Królińska: Na3Z!e 
monze (z ilustr.). Nr. 9 W Pol: Pi^' 
śni Janusza (oipr. Dr. Z. ŻygulskU' 
Nr, 10 I. Chodźko: Domek mojeg11’ 
iziadka — Śmierć m/ojego dziadk1 
(opr. Prof. Wł. Kucharski'). Nr. U 
Franciszek Zabłodki: Sarmatyz^ 
(oPr. Prot. Dr. Wiktor Hahn).

Poza1 „Naiszą Biblioieką", Ossol'" 
neum wypirodjukowanu w osuatuf111 
seaonfe .cały sizereg poidiryczulikó  ̂
szkolnjreh, których dobudową P' 
kość krytyka fadhiowia. dostaiteczn^ 
ustaliła, a conzienna praktr/kJ 
szkolna podniosła ra wyżyiny dy' 
daktycKticgo i p^dago^Lzncgo ide' 
atu. Tu należą: iprof. J. Królińskł®* 
go i W. Kucharskiego: F.iement3' 
rze, dr. A. J. Mikulskiego: Czyiiai#3 
dla II. stopnia szkoły nowszech®^- 
— W naiszej szkole, prol. dr. Tył*1' 
sa Beimiego: The England and 
mmi ca Readjeir, ,prof. Dr. Aleksah' 
dra Dąbrów: kiego: Ptak tiiscbe
Gramaftik der deutschen Sora4H  
Włodzimierza Jarosza: OpoWlad '̂' 
nla z dziejów powszechnych cł?:
I. i II., A. Witkowskiego i X. 
krzewskiego: Zarys fiaykf '
III.), Patockiego Wanczury i 
kliki: Rachunki ula III. i TV. ol d2̂ '  
Ilu szkól powszechnych. St. Ru2'0'  
wlcza i E. Żylińskiego: 
dla wyższych kras szkól ś red n i 
część I. i I I .

Tak sfię pnzedstaiwia w najo®^ 
nieb rym siaLerr.ar/icziniym skróci®1'1., 

laras wydawniczy Ossobnienm. Je^  
do tego d̂ ouiamy z zakresu iiitoM . 
ry piękneii przygotrewyr /aną ną 
bliższe tygodnie kisiiążke 
Kadena Bandrowsfdegu: W 
zapomni! mej Ołszyny. jako 
część Miasta mołój mątwi, jeśli d® - ■ 
wzmrarką pnzyn mmnBeij liuźną ^  
nzymy ITeraturę dla dzieci, tak ^  
czołoiy icie przez Wycjaiwniel^y 
legniowaną (mamy nia mysiLi ' 
czkę Ewy Ostre fęg: O
Mikołaju), zyskany obnaż twoire^^ 
wysilików .rdjstamsizego i n; l1, 
niejszego u nas msffcyibnik. wy!<̂ nll1r  
czegre Obnaż tm  mapr^iwde i jy. 
Je muogoścLą 1 Wiialoistironinościią ĵ  ̂
sów, jest wybSLem nie prziyntoj: 
lecz świadomej twórc/ej woK * a j- 
aadiatkreni m  nrz^^sałość żc ^  
de owa wiic-fktogo OssoilińskW 
dozna żadnego odchylenia-

.1. c‘

cie®'11

I
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OD A D R l l f f l S T R A C I I i
Czas odnn.vić prenumeratę 

n a  '* z v r: r ,tę< s s i e ń  S
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0 . Nr. 153.2*5 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

NA MARGINESIE.

Kursy dokształcająca dla starostów.
Lwów, 11 września.

P A T .  donosi, że M. S. W. ma 
zam iar otworzyć av najbliższym cza 
,Kio kursy dokształcające dla staro­
stów.

Warunkiem przyjęcia będzie: l)
ukończony 18 rok życia, 2) fizykal­
ne wiad-eciUwo zdrowia (szerokie 
Plecy, przyp. zeccra).

Próg ram kursów wypełni przodie- 
^szysikiem elementarna nauka 
Czytania i .pisania: nadto wykładać 
kdą-

0  Wo:j. Bmiuiski: „Polityka naro­
dowa przed . dymisją" (Refleksję o- 
śalStste na tcmaj najbliższej pozy? 
Sziości)

2) Pos. Witos: „Droga krzyżowa 
parlamentaryzmu chłopskiego od 
mostu Kierbedzia do Wilanowa".

3) Wład. Grabski: „Naturalne ‘bo­
gactwa Polski... w b!ilonie“.

Po ukończeniu kursów kandyda­
tom Acręcizy osobiście minister o- 
śwjaty dyplomy doktorskie i nomi­
nacje na starostów kresowych.

W najbliższym czasie zostaną u- 
tworzrne równfcż „kursy przeszko­
lenia dla ministrów", które będą 
musieli przejść aspii ujjiąayi dó rządów 
politycy prawicowi pod kierowni­
ctwem oficer ów .sfabowy cli i dyrek­
cją red. StPiczyńskiego.

Wid.

250 bezrobotnych w Czechosłowacji.
Praga. {Tek wł.). 

Sytuację ekonomiczną w Gaecno- 
: 'w'u|cjL przedstawił! poseł Haken 

oaii-wąch ciemnych. Bilans h?u- 
HJ’ skutkiem deflacyjruej polityki

W SNIA" -  CHERRY -  BRANDY
k o s e c k i

tylko
i m  KOSEGKI

fiMtusowei wykazuje deficyt narusicf 
milionów koron ezielsJkich. Bezrobo­
cie w*magł! się. Ilość bezrobotnych 
wykazuje 250.000 osób, co (wraz z 
rodzinami) naraża na n|ęd!zę około 
600.000 osób- Przesilenie naLisilniej 
daje się odczuwać w szklarstwie 
i włókiennictwie.

Z^ish jc le s°g do Lig* Obron} 
P to le in ń s l Pa s tra .

.Kirjw. Lwwuldaga* z 12. 9. KB

jeRzy eugenjusz płomień ski. 2

Najnowsza powieść 
Stef. Grabińskiego.

(Dokończenie)

F W U ć  Grabińskiego «(ły(nie
°vlwóinem kopytem osnów, jak 

p ^ K tą  jest dusza jiej bohatei a — 
^°‘Uiana. Tajemniczy ham'disairz de- 

ocjonialjamt, przeuroczą, Lubież- 
a Zakonnica Weronika, izamasko- 
ańa (służebnica [Momerta, nomrra 

średniowiecznych flaigellan- 
i apokalipiycany obraz, jak -tów

^  schyiiku świata, nad którym 
■ ' * ł Potworny cień B.afumeta— 

an$ —/iu drtigti osnowa utwioru 
2^ s\uióca się organicznie z główną- 
l GZ*k»ść tfych osnów stapia się w 
a'rnta~;- • •-ĵ . -'Uihią całość w duszy Po 

v Pawełek Kuterintó^Ra bo-
[r'6!l1, co dio którego miał Karol 

‘̂ kowskii nieuzasadnione watph-
„kiw w rect?nz:J! sw® e'j l[A t.: 
M yp ’ków swoich pod p ręg ierz

1,a Grabiński" -(, W e domości Li- 
t t j i ^ ^ l  |  1926, nr. 15 z 11 kwie- 
dńcti ' *° "'Mściwie nic sobowtór 

“QWy Pomiana, lecz ujemny

ant.ijpóct jego dulszy, w której ście­
rają się cienie i światła, Doibro i 
Zło: wola świętości, pęd! do -naj­
czystszego idealizmu zmagają się 
w Pomianie — Kutemóżee bez­
względnie z podświadomym instyn­
ktem występku i zbrodni., Ariman 
i Ormuzd wałczą w nim o władzę; 
jest w nim potencjalny zbrodniarz; 
i potencjalny śwlilęify. (Podobny fe­
nomen ipsydiicznej dwoistości 
przedstawia Grabiński w głębo­
kiej noweli p. t.: „Problemat Czela- 
wy"). Przemiana duchowa Pomiana 
w Kutcrnóżke — dla Trzykowsłóe- 
go niejasna, jest jednak w powieści 
dostatecznie uzasadniona. „Intencje 
autora nie są oo do tego wyraźne 
— pisze Irzykowski we wspomnia­
nej recenzji —■ a jest to biieiwyra- 
źn ość nie dokszta łcenia, nie zaś nie- 
wyraźność, zamierzona w formie".

A więc jeszcze jedno salto mor- 
tale „niezrozumialstwa litei aoRie- 
go, które świetny autor „Słowa i 
czynu" potępaa ryczałtem, dostrze­
gając je czasami tam, gdzie napraw­
dę lbema. Duchowa metamorfo­
za Pomiana nie ,'Plojawia się nagle 
nic zbskakuie czytelnika, jak „deus 

je* machina", lecz ma za sobą wyia- 
1 źuo stad ja przygotowawcze. Juz 
jw imlziale p- t.: „Preludija — Po-

jBfeia oszukańcza na s/Lcdę
Skarbu Państwa.

Podejrzana rola Lr/. Tow. Akc. Browarów idz'wne stanowisko
policji.

Lwów, 11 września.
Przed teem a tygadrtóarrtt: doszła 

nas wiadomość. że w Lwowskiem 
Tcw. Akc. Browarów, popłdmone 
zostało olbrzymie oszustwo na szko 
dę Skarbu Państwa; a tio przez u- 

, -"zędnika Unzędiu umr i wag, wspól­
nie z pewnymi urzędnikami Browa­
rów.

Nasz spr aw nadawca zaimtensowiat 
się tą sprawą, jedniak wszędzie na­
trafiał |ia stereotypowe „nic liain o 
tem nie wiadomo''. — I tak w poli­
cji. która przeprowadziła wstępne 
doichcdizania, oświadczono kategoiy- 
ozrie, że wiogólmości nfitc podobnego 
irsc; zi';ist.i.iia'ło i puiUeira sprawy i<ej zu- 
peiłuiiie nic zna(!). W Izbic Sakrbowej 
rów-rież „pogłoskę“ t,ę uzimaimo za 
niepraAvdziwą, p«. dobnie iak i w U- 
.rzędlzie rr.iair i waig. Wobec tego- 
sprawozdawca nasz, po dość uciiąż- 

ale oeizdkiuteicizmiycli ww.ia- 
dach, zainiedhaił dalszy ch po&zukK 
Av.ań, prezkoraany o tern,, że padł o- 
faara złośliwej plotki. Sprawa uicichła 

Aż wczoraj jednio, z pism lwow­
skich, które przypadkowo wpadło na 
trop tej afery, przyndosło isitoimie 
seus.acy-jniy artykuł p. t.’«WJei!kie o- 
s z ust w o na szkodę Skarbu Pań- 
stwa1".'' ’

Sprawa praedsitawta siiię następu­
jąco:

Z kóńceim lipca b. r. TJrząd miar i 
wag we LVow?e (Lindego 5) wpadł 
na trop wielkiego oszustwa, doko- 
my-AYarego systematycziniie pmzez u- 
Tzędnika Tadeusza Sienkiewicza, 
który wysyłany był do różnych za­
kładów przemystiowycn jia:ko Tunik 
cionarluse Urzędu mialr i wag, dlla 
urzędowego ocechoiw.and;a różnych 
prz.eómbtów (miara, waga i t. w).

Vv lipciu Sienkaew tez zajęty byli 
głóAVTii;c av Lw. Tow. Akc. Browa­
rów, gdzie ocechował on, jak zdoła­
no ustalić, powd 3.000 beczek na 
piwo, Sienlkiw w acz

w porozumieniu z poszczegól­
nymi urzędnikami Browarów 

urzędowi rwemu wykazał ocecho­

wanie jedynie 600 beczek I za tę tyl­
ko MbŚć złożył pobraną nałeżytość. I

Sharb Państw a poniósł szkodę 
na około 48 tys. zł.

Zawiadomiono o wypadku tjirtl 
policje, która wdrożyła dlochiadzeuiia 
i iz miejsca aresztowała Sienkiewi­
cza. W tym właśnie czasie wiado­
mość ta poczęła krąiżyć Pio mitścite 
a U:ządTmar i; wag oraiz

Zarząd Browarów Lw owskieh
poczęły starać się by policja za­
taiła tę sprawę przed prasa 

po czeni roizipoczęłio- się senerame 
tuszowanie,..

Sprawcą tą zjiinitercsrwaia ;siię: je­
dnak prokuratoria, wabcc czego 
Siieinkieiwriicza odldaino do wdeziemą 
przy ul- Batorego a ślieidfetwc objął 
sędzia śledczy Janiszewski.

Dziś afera ta wysiztla na światło 
dJ.:ięiimc.

Sienkiewicz pmzp-słt.chamy w są- 
d«iic, wypiera się winy i twierdzi 
stanowczo, że ocechowali talką ilość 
jaką podał. Stwierdzono jedlraik, że

Browary wypłaciły mu znaczne
kwoty, rzekomo jako zaliczkę 

na przyszłe cechowamie. Nie można 
Awileuzyć, by diziiiś av talk ciężkich cza 
sach pod względem gotówkowym, 
jakiekolw-iek przedsiębiorstwo wnła- 
cało przedwcześnie tak olbrzymią 
sumę.

Cala oprawa prsedstaiwia się b. 
rteiasno.

Dochodzenia trwają.

Oto jcisizcze jedan Ibsyczny przy­
kład przemilczania różnvch ^praw 
przed nra-cą.

Dlaczego pole ja zapytywana 0 
treść hej sprawy, odmówiła wyja­
śnień zamiast przyczynić się rlo nar 
piętnowMat tego aibnadlmilczego pro­
cederu ?

Na skutek czyjej inte ŵ encji i cuii 
bono?

raiłam znalazł się na (rubieży esiwnoijei 
przemiany, wyvo,łane'j zapewne 
wstrząsającą wiadomością o śmierci 
ministra Prarlery. I oto kónfliht po­
głębia snę, komyiŁuje. Walka z za­
bitym przeciiwnikiem, (podśwfśado- 
my dzj'n Ponuama) staj© się bez- 
Clrzedlmiotową), by cohiąć się w 
najgłębszy labiiynt jego włarnej du­
szy. Tak zaczyna się batalia z so­
bą samym. Kufcennożkai — to psy- 
chofiizyiczne uiPosiaciewanie tej oez- 
nadaiójnej walki z sobą i psycho­
fizyczny ’.vyraz chwilowej przewa­
gi pierwiastków ujemnych nad1 iide- 
alnemi w duszy Pomiamia. Pomian 
wróciwszy do staniu normalnego — 
przynosi ze sobą niujasne A'rspomr 
nienia z okresu ftamsfiguracji.

Dowodzą tego rozmowy z kelne­
rem i żebraczką. Rźeczywistoiść 
tamta żyje w nim w formie na­
trętnie narzucającej się „anamnezy". 
I ona właśnie wydaje mi się dosta­
tecznym dowodem tożsamości tych 
dwóch Positaci, którą Irzykowski 
uważa jedynie za irtr a w d̂ upó dobną.

Powieść kończy s'ię bolesnym 
zgrzytem Poszukiwacz współcze­
sności -  Pomian1 — zgubiwszy po 
drodlze życia — prężną moc siwej 
duszy 1 twardość charakteru _  nie 
ndkirywai jej Irracjonalizm życia

Wydaje mu się prawdą pewniejszą, 
(potwierdzaną tak czelsio przez hi­
storię i hastorjozofję), niż Awszelkite 
doktryn]' lub programy, wagnące 
moizolnie i piracowicie w karbach 
prostolinijnych praw i formuł za- 
mkna.ć kłębiącą się wirem ifcjedflfgc 
i niespodzianek kaor/śną loffilke 
żvcia.

Powieść Grabińskiego jest kom­
pozycyjnie dojrzałą. Niedociągnię­
cia i pęknięcia laktury, widoczne 
w „Saiamandizo" ustąpiły w niel 
miejsca wzorowej technice. Raso­
wy nowelista okazał sie również 
wybitnym konstruktorem większej 
całości. Są w teł] książce przedziw­
ne piękności1. Groteskowa, wybor­
nie wystudiowana postać Kutcrrjóż- 
ki i majestatycznie surowa syl­
wetka ekstatyka — armchorety k -̂ 
prałata Dezyderego — to perły 
kunsztu psychologicznego Prze­
cudne są part je miłosne. (M ilość 
Pomiana ku Weronice). Dynamizuje 
z nich czar baśniowej poezji, głę­
bokie iwękńi zacz.a.rowancj fiirji p|y- 
n.e z bezgłośnych Ujalogów aycti 
dusz rozkochanych w sodic bezpa- 
miętiiie!

)
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Dwuletnie Seminarium ochrcniareko- 
gnspDtlareze,

Lwów, 11 września. zainteresować się powinni ntotiylko
Praca nad wychowałem młode­

go pokolenia, io piraca dli?1 lepszej 
przyszłości sfyoLczcnstwia, którego 
pc^tęp i szczęście za lat (kifkaidlzie- 
siąt aależeć będzie od wartości fi­
zycznej, moralnej ii urny Iłowej tych 
istbffc cio dizismaf bawią isto w piasku 
lub kreślą nieudolne kreski na pat- 
piejiae.

Powoje, mą tak ciężkie stoswki 
ekon omicKiie, zrru saaftąp najeżę© eJ 
oboli&a lOidizicdw do rwący zarobko­
wej poza domem spjrawSy że dziew 
cko małe w domu rotLinnym prze­
ważnie niema odpowiednich warun­
ków normalnego rozwoju. Otacza je 
auinu‘Sietia zd&m >rwQwiaama doro­
słych, ego. styczny ma '■erja^zm, cią­
gle wyrzekania* ni e/ado wolenie i
beaw.zg.edna krytyka wszystijtetgo i 
w-zysiik^ch, co zgub we wpły.za na 
charakter i kształtowanie sfię pojęć 
tak bardzo wrażliwej duszy dziecka. 
RouziCe, zajęci alką o byt, nis magą 
otoczyć swego dfeeckia maiwat tą 
mezbedną opieką, by je uichron-i 
od katectwa i zgubny ćh przykładów, 
a o umiifei attieij, planowe! Pfracy nad! 
kształceniem jego potoć, mad r.jzwo- 
aem d-rztóuniiąaych, piękq>«h zaisubów 
óui»zy nawet .mydcc nie można; o- 
gól matek niema cza&a na to, a co 
najwaiżpiiei&zio, n-e pots,atcua potemu 
iKiezoedlpych wtadomości. W speł­
nieniu tych szczytnych a tak donio­
słych w skutkach obowiązków, 
zastąpić inuszą rodzj to w dobrze 
zorganizowane, umSeS *tme prowa­
dzone „przedszkola", w  których d!zie 
cko cfziuloby się jak W mffifym dymu 
roaznmym, wesołe;’ swobodne, 
szczęśliwe w caazieamj rowiesm- 

. ków, żyjących jak ono światem ^ża­
rów i zhtdy Ciągle aziynn01 w pla­
nowo pOujdawanych moi zaibawach, 
robótkach, giracr., ćwiczeniach i za­
jęciach, hędoie mogiło wyładowywać 
swej w^od|zorj;y pęd twórczy, roz- 
milowiaić się w  pr.ncy i porządku, 
przywyknie do sua, ©onego pełnSa- 
nia .obowiązków i powoli iPjrzygoftiu- 
je się do spe [wiania zaidbń jakie nań 
.czekają, gdy wejdzie dlo sakwy — 
Do pro wadzenia togo rodzaju, tak 
państwowych jak prywatnych ize 
1 ładów, wychowujących dzieci w 
wieku przedszkolnym od 3—7 lat, 
potrzebne są odpowiednio w jszko­
lone teoretycznie i praktycznie wy- 
chawawczymtte (oebroniarki), które 
ukończą istniejące państlwowt 2de- 
tnie „seuinaija ochroniarskie

rodzice, k tórzy  pragnę sw y m  cór 
kom  dlać „chleio w rękę" ale 3 w 
równej conat mniej mierze ii r^dlzice 
zamożni.

Ukończenie tego . semhwjum c 
cluoniarsko-gOopod^TCzęgo" uzup©*- 
ni wykształcenie ich córek, zazna­
jomi z obowiązkami!, jalk:e ie czeka­
ją jajko pnzyszfc gospodlyirf^ a ;o 
nać" ^ażsneijsze, zazmajtomŁ z naiulko- 
wenii _«usadami, na jakich dizisia" o- 
iPliê ać się powinno wycŁiicwunto 
dziecko Czas najwyższy zerwać z 
dotychczasowym syistemem wy 
chowywamia d decka, opartym na 
„tradycji", „jak mamusia wychowy­
wała ł uczyła swoje dzieci, tak 'Cór­
ka wychowywać ipędzite swoje pi- 
sklęta, poipelłii. ac tyie błędów, ilt 
w jej wychowaniu bezlituśmte nad 
iąj dluszą popełniono' . „Dobre wy­
chowanie poleca na szczęśliwym 
wzroku w duszę dziecięcą i ni pe­
wnym boskttr takcie1 mówi Tren- 
tewski, określając w  ten isp|usób 
"npjKomicie znaczenie odnośnego 
problemu.

Trzeba umieć patrzeć w duszę 
dziecka, ażeby umieć kienotwać 
wszystkiemi tej duszy władzami. — 
Ażeby, patrzeć, trzeba się wyksAtiał- 
cić i nauczyć poznawać i ytsy dlusro 
dlzlacka, nauczyć się grać na stru­
nach tej1 wspanialej arfy, która bę 
dąc- skarbnicą i imjwznioślejstzych vh 
czuć, może się jednak sllać ż. 3dBem 
wyist tpttu a nawet zbrodni.

Dla zaznajomu aua się szemzego, 
ogółu z tym nowym typem żeńskie­
go zakładu. naukowego, podajemy 
(poniżej nadesłany nam prospekt

„Seminarium ochroniairsko - go­
spodarcze" ma ztacumlie:

a) wykształcić kierowniczki 
^przedszkoli", (oucicina n aw a  ugród- 
ków fróblowislkioh) rozumu ejąoe wy­
chowawcze znaczenie swcigo za­
wodu.

b) zaznajomi panienki z domów 
zamożnleiszych, które ule potrzebu­
ją „dla chleba" oddawać sto pracy 
zawodowej z obowiązkami, jakie jo 
czekają jako przyszłe żony i matki, 
a więc z gospodarstwem domoweir 
i z zasadami wyoaowy waniia atzmeci 
w1 wifeku (pjrzeuszkomym.

S.emiinairjum obejmować będlzie 
dwuletni kurs nauk. Kurs I. ma mieć 
charaKter ogólno-kształcący, iklurs II. 
charakter zawodowy.

Do „sernharjtim" na kurs I. mogą 
być przyjęte kandydatki w wieket

Ob^dy i zamknięcie Zjazdu F. I. D. A. C-u

WohtŁic tego, że stosunki ekono- ] od 16-tu lat skoaczo1' ych, które wy- 
inicanc zmusżają coraz liczniejsze każą się świądecniwem ukwiczonyCh
rzesze rodzicielskie do oddawania 
swych dziaci dio „pnzedszikoli", ro­
śnie potrzeba pomna-żamn tychże, a 
równocześnie wzracta zapal rzebo- 
kwa>«ie wyk walbikawanych „praco- 
wultzek ochroniarskich . Istniejące 
iw Maloćolsce 3 państwowe „semi- 
narja ochroniarskie" n;e pokrywają 
zapotrzebowania, to też z radością 
powitać należy wnaidomość, którą 
otrzymujemy, że w chlubnie zna- 
nycn w całej Polsce Żakt&dacn uau- 
kowo*wvchowa wczych Im. Zofii 
Strzałkowskiej we Lwowie powsta­
je z podzątkiem nowego roku szkol­
nego „prywatne seminarium ocńro- 
niarsko-gospodarcze", w  którem o- 
bi ik przedmiotów zawoidbwych, u- 
WEględiniać będią (plany naukowe w

conaijmniej 3 klas szkoły śrt dniej o- 
góluo-ksstałcącei lub 7-mlio klaso­
wej szkoły powszeohjieij, ewentual­
nie złożą egzamin wstenray w po­
wyższym zukiresie. Kanittyidiaitki' mu­
szą posiadać fizyczna uzaolnienie 
do zawodu p3dar°g.cznego, zamiło­
wanie du zaięOia się dr.iećmj i słuch 
muzykalny. W Zakres nauczania 
„seminarium" wctiodżą • religj?-, oe- 
daigogika i' mieitodlyka zaj ąć przed­
szkolnych, z ćwiczenilami Pr?kty- 
czmemi w „przedszkolu", język Pol­
ski, literatura dziecięca, nauka o 
Pclsce współczesnej, piriyrodo- 
znastwo,* arytmetyka z geomeit^ą, 
higjena, nauka o aziecku (pedologia), 
rysunki, śpiew, ćwiozierfa cielesn^, 
roboty kobiece % gospoaanstwo ao-

szerszym zakresie gospodarstwo | mowę w miesiącach ziimowych, w 
domowe i ogrodowe. Nowym tym letnich gospodarstwo ogrodowe.
zakładom naukowym (któremu ży 
czyim/ najpomyślnnerszego rotzwoju)

Kraków. (Tel, wł.)
W  drugim dit'iu zjazdu FIDAC-u 

(w sali Starego Teatru) prezes 
Oossfield otwonzyH wobec przed- 
stew.tóełi msiejscowych władz osta- 
fećie z rzędu pienume posieuzeme 
zjazdu.

W  zagajeniu pułk. CrossfieM za­
wiadomił kongres, iż Związek Le- 
gjonistćw Polskich zgłosił swa kan­
dydaturę na członka FIDAC-u, co 
przyjęto oklaskami. Następnie redl. 
Kaz. Smogorzewski zgłosił Sr iriTiie- 
niu delegacji .pclBkiicj wniosek nagły 
w sprawie rozszei zeraia w prasie 
światowej złośliwych i tendencyj­
nych nc&łosek s.kicrowamiych prze­
ciw ućt‘kt(>ryir. pnńsitwom sfedwowa 
uym w FIDAC-u. Kongres stwiar- 
drza z mocą i sutokoiieim, że polityka 
zagraniczna państw reprezentowa­
nych w FIDAC-u mą na celu utrzy- 
manie pokoju i rSecnego status quo

politycznego Europy 1 że żadne & 
saywe alarmy me auołcją v.ytrąc ** 
rządów i opingi publłcanych ryd1 
państw z . ówireowajgi, jafeoteż że V®' 
pojou e Łnfceucje towh p uisitw są % 
nad wiszdiki 3 podejrac1*1'1® a między- 
rairdowe id-lwdy dlepooowaiae 
każdorazowo ur sckrenanjacdie Lis1 
Narodów. , .

Deklairację to bunigp s ppz.y>i! 
przez aklamację.

W  dalszym ciągu prizcdsrtiawio^e 
kon grosowi wnioski uchwalili 
pizea pLiSŁOZiególne komisje, pocz-^1 
ipo wboiTze nowego preziy.djum nia- 
stąpiiłc zamknięcie kongresu. Przy 
szify kongres FIDAC-u odbędiziie s49 
w Bukareszcie w r. 1927. Do pi ozy* 
djum wybrano p. Mp.nccilago Derai‘ł 
"rezesem oraiz 6 wiceprezesów, d° 
jednym z każdego pańitwa. Potek® 
ropa-zeiiTtuje tam p. Marjan Kantor, 
prezes zudązku iniwuMów.

-Ol OX—

Ludendorf o straży niemieckiej nad
Wisłą.

Gdańsk, (Tel. wT.)
W  Królewcu odbył się obchód 

i ocznicy bitwy pod Tannenbergiem. 
W obchodzie tym wziął udział b. 
generał Ludenderf w i.cznem oto­
czeniu generałów i oFcerów sta­
rej armji oraz przedstawiciele re­
publikańskiej Reichswehry.

W przemowue swojej do organi­
zacji „Wehrwolff oświadczył gen. 
Ludendorf m. że Polska prowa­
dzi obecnie politykę dawnej Rosj! i 
nie chce tolerov'ać istnienia nie­
mieckich Prus Wschodnich; że w 
Niemczech powszechną uwagę 
zwraca się na Ren, podczas !"dy 
on, Ludendorf, życzyłby sobie, by 
więcej obsewowano W hfę przy­
szłość narodu nlemieckr>eqo bowiem 
loży na wschodzie. Do Wisły nale­
ży także i inna rzeka — Niemen —

•—— ox

i aopóki będzie w  posiadaniu Li* 
twy, o współdziałaniu z Litwą my* 
śleć nie można. „My, Niemcy trzy 
nuć musimy straż nad tfis lę  i d'* 
żyć do tego, ażeby przywrócono sto­
sunki przedwojenne. Prusy wscho. * 
nie winny być prawdziwym fron­
tem niemczyzny na wschodzie*.

Na Walter-Śimon-placu odbył11 
się po mowie Ludenćorfa nabożeń­
stwo polowe, podczas którego p8' 
stor Wiilinomann, oświadczył ^ 
swojem karaniu, że tiopóki nu ĝ ’ 
lioyjskiej ziemi stać będzie pomnik 
przadstawlsjacy zwyciężonego k.zf 
żaka w prochu, dep-ty muszą Niu*. 
dy obchodzić rcozn cc bitwy poi 
Tannanbargiem. „Potrzebujemy syfl1' 
ooiu, okrzyku wojennego: , 1 ^  
nonberg".

ira
Przy końcu drugiego roku skłaida- 
ticzenice e^zpirim (przed koml&ia

m  t  ̂ ś o i  z  f c r a j M -

yt. OWeka nad rodz!ną ś. p. Wła­
dysława Mickiew5cza. Z Wartsmwy 
diocio^za, że Rząd pilski objął opiekę 
nad rodzina ś. p. Władysława Mic­
kiewicza, pozostała w Paryżu. — 
F nzyromwioć (niałierży, że już pczied 
wojną CHpŁekiwaJ snę trotkfimą Mickie- 
wiicza b. Wydłziilat krajowy na sicu- 
teK uchwały Sejmu galicyjskiego.

X Samobójstwo. W Kraków e za 
strzelił sćlę '.vyAviadowca policji Lu­
dwik 1 'rziybytowicz.

X Rozprawa apelacyjna Trzemie 
I©v'sl iegc, zaborcy ś. p, Huberto 
■Liadeigo, skazanego na 10 lat więże­
nia, ^d!bę.dżie się lh pażdtóenn.*ia 
b. noku.

X Zjazd leśników o-łbęd de. si? 
A âirsz-awłe od 2 do 4 paźdlziiei ul<a' 

X Przejechany przez pęciąg. 
rektor poczty w Tarnowskich y 0. 
racli p. Józef Klslinger, ba\viaC 
chwilowo w Borysławiu, prag11̂  
skróclć sobie dlrogę chciał pn 
jjjrzdz tor kolejowy \ dostał się ,f0' 
koła puszczonych woino 3 próżny 
wagonów, które mu zmiażdżyły 9 
biie nogi1 Przewieziono go do ^  
cala w Drohobyczu.

X Prokuratorem sądu apeiacyi"*
go w Krakowie zostat ^irezes
okręgowego w Cieszynie 
Tokarz.

dT- M

egzaminacyjną, w  której skład 
wchodzą: ielegi t Kuratorium, dy­
rektor, uraz nauczyciele przedmio­
tów, z których odbywa się egzamin. 
Po złożeniu egzaminu uczeniice o- 
trzymują śy iadectwa które mogą ie 
upoważniać do zajmowania posad i 
peiniema ouuwfiązków wychowaw­
czyń, itudlzóeż kierowniczek w za- 
klaidkcth ptństwowyon aaj prywat­
nych dla dzieci w  wieku przedszkol- 
rvm.

Abiturientki szkół średnich ->gól-
no-ksztalcącyoh i zarodowych mo- 
Fą na iPK>dS'Jawii2 świadectwa dlc jrza- 
lości być przyjęte na kurs drugi.

Nowością która wchodzi w zakres 
nauki w nowo powstającem „semi­
narium ochroniarsko - gmsoodair-

ozem* ‘est kobiece gospońc1-5 ^ , 
domowe w zakresie rotrztbny111 ^  
teligentne] kotoecie, żyja^ed^j 
sferomnydi warunkach, oraz 
stronnie pojęta praca w ogro^2‘ ' ga 

Zamiejscowe kandydatki, 0-
znaieść pomieszczenie, troskń^.^- 
Pieke z calem dostatniem -
i*iem w istniejącym w 
wzorowo prowadzonym P ei 
cie. ■ za-

Bliższych wyjaśnień udzew ^  
pisy przj jmuje sekrełarjat 
dów wychowam czo - najłK 
im. Z. SifrzałkowisKtueo we j * ^  
przy ul. Zielonej 1. 22, irJpfeto1lXyIK'' 
dni&m od go Jlziny 9—12-tej, <**• 
dniu od godziny 4— 6-tej* |j .

i
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List z R iw ry francuskiej.
(Koresp. „Kuriera

NIcea, w sierpniu.
Można Paryiż bain#o Kocnać, ale 

jeśli 'ktoś wsijc mmi w mim w lacie 
o Pb/jerze, miłość nie tylko słeibJle, 
przeradza się naiwet w wyraźna 
nkchęć. Paryż jest delikatnym 
kosztownym napojem; trzeba go 
Pić w małych dawkach, ^actowu- 
jąo mię-olzy jednym kuciem a Jirugm 
nakżyte pauzy.. intaidziej sitamowcrao 
5*brxbi. Udeinza do głiowy, a w o- 
Kretoe upałów jest to podwójnie 
rkibey.pioci-nse. S-odlząic w kaw i'a rmi 
dtu Dornę i siyiaibłzwiąc ffigiamite na;- 
Mowisize usiłowlainia podtejitzamych 
■iaiizca ideiów, zmierzających dfo zre- 
parowamJa stoinego pjidła korarymetł- 
to (ratuje to z niesfiabnąrą żairUiwio- 
&Hiąj tuta:idin.\ViszysUktem u-
słysizałem obok siebie urzekające 
słowo „Cóte d’Aiaur“. Od,wrócil'em 
to; i iiiirządem uoztożoma map,* ■ przed 
doprze mi znanym głodioimoirum, — 
który prz-eo godziną niiesipełma dto- 
stał od nakładcy pokaźną zaliczkę 
w zamian za rękopis powieści), na- 
tparaetj ijecizŁizie przed. 5 laty. Wsika- 
ŹJ^ący pa-fec szczęśliwca bląkMł go- 
^tozko^m i ze zbytnim pośpiechem 
Po kwietnych cLpaintaineaiitadi 
heycncdi. aż w sfłodikilm dreszczu za- 
kizyrPc l się tuad blękiną tonią Mo- 
r£a Sródizźemmeigio. Rlauicilłem „Ma- 
t.n“ w kąt i wte^tem oczy w ma- 
Pę. źc toż mi idadiy nie przyszło 
to myśl sprawić sobie takie tamie 
Rtodi fety. Do dliaitta z Paryżem. — 
?' ja mam rók©pi« powieści!

A te głodomór mię chciał zdradzić 
toewjska naikłaidcy. Zapewni! mnie, 
że nakładca po likalzainliii się jego 
Powieści powfesł się iiafprawdloipo- 
dobitfej i że nfeima sensu nfcp.okoić 
Sto w- takim oknesta A3ie wyła we 
Bie wściekłość i talk długo liniała, 

yż znalazła ofiarę. 'Popołudniu mia- 
już w kfctsze™ bilet „Faris-Ni- 

CP a wieczorem wpadłem w o- 
ffffibwą mgłę dworca Lyon. Wsia- 
d"ic| Odljaizid! 

tolyyze rytm pociągli i skrindiujie 
'Oinacyi, których nigdy nie napiszę.

■ !|Póltow'ainzy,gae ipójdlraży są ner- 
'vowi, wychylają śnię z tkną, chcą 

węchem pmędaeij, niż ciałem, 
iptręidlzejy nllż dotykiem, 

wiruje tylko ciemność, uu/elkor 
tow,aina gy iazdatiu. Księżyc wcdczy 
Jeistcze w pianetairaiym mnoku o 
^krwsa# kwadrę. Mehin. Wsiada 

wieśniak i natychmiast za- 
’ óią. Po długich gddSajńach Lyon. 

"■tow.kfco nzyn, semaforów i mo 
Sen ube^właidlnia wszystkich.

1 di2,imy stię dopfero w Marsyljl. 
Zostanę tu k% a dni. — P o v ta  
arr> słowa napisane już dawno;

Lwowskiego ‘).
„Pozdrowiony bądź w tem mie­

ście, w bolesnej Marsylii.,
gdfrife się każdy proimień łaimib

w świętej męce".
Tak staięgu miasta joszaae nigdĄ’ 

nie widziałem. Jest to miasio mo- 
iiumentaluej nędzy. Bez przestrae 
ni. UJiicźffi jak eileiiłibnia w najwyż- 
■sizem mtężenitu,. Bezrobotni i pro- 
r-rŷ Mliki, a nad tem słońce jurażądS 
jak smoła. Wfeiw Afryjkii. Aiabowic
i rr-mztyni. Turyści1 mrazą oczy — 
Zapaich ryb, ieniilsiwa i — rewolu 
cji. Czerwone miasto.

Port jak oko go'iacizlkowe. Okrę­
ty rvcza iak zanzyraanii. Krowy. Na 
jaiwhoie lotnym i białym widlzę za 
sobą uiCiiekdijąoe mdiasito. Od yiedteajn 
twk’Tidizę. wr której dógon ywd'Ii lir. 
Monte Clinsito, Kkueir, ciziowkik o 
żelaznej masce. Głęboki bdu.kiłt njb- 
nza. Na bonyzoncile nieiiuchome ka- 
dł iby okrętów

Marsylja przygnębia. Jeśli ‘s5ę w 
niej pracuje, to tylko potok aby wy­
pełnić czas oczekiwania!?' Wlszak tu 
było, kolebka „MarsyliPimk'”. Zosta­
wimy ją. Zadnżo tu ponurości!

ToifbW Tu (JcjTZęwa)] Napoleon, 
nim wyskoczył jak lew z iikry c a. 
Krajobraz ztni)en'’a się. Pocuąg Pę 
dzi w-zdłdiż morza. Palmy i kwia­
ty. Pieszcz tce uiśmkechy oleandi ów. 
Cannes. „L‘Europe Ga.ante". Pa­
chnie tu sytą miłością. Lwkfe opa­
leni rżą z ijadlmraru wszystkiego. 
Na plaży smażą się wszyskie sa­
mice nowego i starego świata. By 
były mocne i ploainc. Niebo się 
stapia z morzem i niewiadomo 
gdL.e jedtio się kończy, a drugie 
zstózym.

St. Paphaeł. Juan les iPjns. An- 
tłbea. Wszystko tu przypomina 
V7tochy Otóż i Nkieią.

Wszystko jest tu skończeinr.e 'ir;ę- 
kne. Nie można niczego odejrnuwać, 
ani dodać. Praeipyszna fandaśtyka 
palm i nsjcwulsziy błękit. Grasnito- 
wt Alpy bero cznie nad monzźm 
naclrylone. Rozleniwienie rozpływa 
9ię po żyłach, leży się na plaży i 
oddaje słońcu. Gdly się leży długo, 
mia tsię wrażenie, że wirasta silę w 
zieirJię gorącą i suchą. Niema ni­
gdzie pośpiechu. Swnat się zatrzy­
mał jak w siółdimym dniu stworze 
nią. Bóg zobaczył, że dobrze jest
ii odpoczął pp trudźfe. Monotonnie 
szeleści moidzieJS A światła z dlaleka 
mym razem nie wołają. Dobrze jest, 
raz jecier nie być pi zez nikogo wo­
łanym.

O Monaco i Monte Carlc w na­
stępnym liście.

A. Dan.

Trzy strzały rewolwarcwe
do niewiernej kochani!

Strzelanina na ulicach Lwowa. — Posterunkowy P. P. 
ciężko rywala. — Panika wśród przechodniów.

ram

^likwidowanie wielkiej ort^ni- 
*aEJi szpiegowsko -  dywersyjnej 

na Polesiu.
, ^arszaw a, 10 9. (PAT.) W tych 
Ĵiiąicji została zlikwidowana na te-

r«nie
»fea województwa poleisildego orga-

acja dywersj jna szpiegowska
^ «*łjjąca nar zecz jednego z ośden 
1 mństw i mająca rozgałęzienia 

r°'-nyc",i częściach krąji'.

z w y żk a  cen y  r o p y .
^  °rysław, 10. 9. (AW.) Cena roPy 
1986 si,e Pohho^i. Chcą pładić 197— 
ęjjj ^°ląrOw za wagon w transak- 
r h drobnych. Na skutek zmowy 
^  /'Terów, wyższej ceny nad 198 
\Vjea,róvVr nie ofermą, natomiast przy 
chfe Szvch partjach rafinerje dają ci- 
F̂tj, e, zależnie o-d ilości ro‘”’y.

- '̂ aofl arow^rdu parasoli wago­

nów, (Piremja tał;'a może dtejść do 
12—15 dolarów za wagom.

Cena gazodny oez zm any: absor- 
bacyjua 6.o0 — 7 dolarów, kompTy- 
mowaną 7—7 i pół dolarów za 100 
kg. oez puuatku. Na ranku brumto- 
wym ruch słaby. C tn^ bez 2:mian. 

 oo----
ZŁODZIEJE APARATÓW 

RAJDOWYCH.
Warszay a, 10- 9 (AW.) Od pew­

nego czasu grasowali po Wairtszawię 
dwaj bracia Osińscy, aszuści-zło- 
dizleje, któnzj, podalgc się za praco­
wników firmy „Radjo - Lew“ od- 
wiedlzail; radjeamatorów biorąc od 
liiicli do rzekomej przeióbki aparaty 
odbiorcze, które jakoby wobec po- 
r.iększemiia siiły stacji niadawcrzcj by­
ły r.ąrazk' liiiiedioużytiku. Osiińs-kich 
aivesztowa.no.

Lwów, 11 września.
Wczoraj wfcaziuirem oikoło gdz. 20 

nap I. św. Lhucha, posteii,nnkowy P. 
P. Milkolaj Kolesa, z etanu VI komi­
sariatu, strzelb trzykrotnie z rewol­
weru no tapicera Władysława Chi 6 ' 
newskiego (Ormiańska 15) raniąc go 
Ciężko w plecy ł w bek.

W piierwsizeii chwffi, wśród publi­
czność powstała panfc. Jadnak 
k»iSkiu śmielszych mężczyzn rzudło 
Się na Kol&sę i obeZiwladiniło go. — 
Wśród publiczności, która nie znała 
prz-yicgj n strzel anfihy, gruchnęła 
wfleść, że „posterunkowy obrażony 
przez szofera, zastrzelił go“ i, dlate­
go tłum wzburzmy cheiia! prziytrzy- 
nunego Kolesę zlynczować.

Niebawem tfea&śżlH jcdftuak .poiste- 
nunkcwl patrcttący w pioihliżu i mo­
cno poturbowanego ^tzez tłur* ko­
legę odprowadzili do Ekspozytury 
Pi p. pmzy iM Każiimte-i Krnyskifej. — 
Zjawił s,i>ę ,też ram wkrótce KiCsrow- 
'njk Fksp. p. nadlk^m. Parylewicz, 
który osobiście 'iiozpoczą! śkdiztwio.

DJugi czas Kotesa nie był w sta­
nie wydobyć z sfibbio 6łowa, Wiresiz- 
c e, uspoikoiwszy się nileco, złożył 
nais.tępujące zeenaike:

NIEWIERNA KOCHANKA.
P”zed iedemasfcu miesiącami Kule- 

sa poznał młodą dfeiewczynę n.nto- 
nJnę tV., którą pokocha! nad życie.

Kolesa znany był wśród kollegów 
jako człowiek mzeMlmy i uc^aiwy, to 
tle żw iedz r f  oni', że me dla flirtu 
stPOiti Joa się on z Ain.toumą, ale mając 
,. jczciwe zamiary'* wkrótce ją po­
ślubi. Dziewcs^Tira nie opLerała się 
i chętnie goidlziiilla sBę na piamj ma- 
tiymorijailnie Kolasy.

Pewnego dimiia jedoulk Kolesa 
stwtoidmj, że narzeczona jego spo­
tyka się z różnym* innymi mężczy­
znami, 3 ,,usłużn,e“ sąsiadki, widząc 
zrnai twledie jego, piooiesizyły go wta 
dioniością. że „Antosia Znana jest z 
niemoralnego prow tózenia się".

Kolesa zawrzał? g n a ^ r^ . M;łość 
jednak PiKemogła... ip xnął więc stu­
kać sipcisobu, by narzeczony uchro­
nić przed upadałem. Tak mmięlo je- 
ckniiajśoie miesięcy.

SŁOMIANY w d o w ie c .
lOnegdaj Kolesa zauważył, że An­

tonin i
mimo prz^żeczeń I zaklirań, zdra­

dza go w dalszym errgu
i tc z jakimś żana'cym ^ztow sękiem. 
Rzeczy wiściie dzkwczyria upnziy- 
knzyifa sobie ©.TUOitUfi, %vy żywoit nairlze- 
czomej i wyłamawszy się z pod na- 
inzucouej je,;i dyscypSiiniy poczęła z po 
czątku chyjilctem, a po tern oo raz 
śmielej uczęszczać na razmaite 
randlki i zabawy. Najczęścilei przeby­
wała ona w towairy|Sitwiie niejakiego 
Władysława Chrńkcwsklego „sfo- 
miauego y dowca“, którego żona ba­
wiła ostatnio na lobnasiku

TRZY STRZAIY.
Koiksa widząc, że we Lwowie nie 

da sob-ie z Antoniną raoę, zażądał 
od rste by wyjechała do jego matki!

Wczoraj pL południu, po kilku kle- 
lt&Jcach wódki:, rioaząl niteeicizęślii- 
wy ipoisieruinko-wy śleazić swą na­
rzeczoną, którą ijjirtaał idiącą śipiesz- 
uSe chodinćlktem w towarzystwie 
Chmikc-Ayskiego. Szedł za nimi długi 
czas mies/ąosImzKŻony. Wireszcie w 
R.uikn, gdy obie weseli do resta»>- 
■ram. zauważyli g a  Musmeti jednak I

ipnzeczuć, że ie#fzt im ooś złego, 
rzucili się bowiem do ucieczki.

Keksa pod winażertem alkoholu w 
tej chwili dostał ataku furji. PoLIegł 
za uciekającą parką i w chwili gay 
oboje wsiadali do auta, by łatwiej 
zbiec, trzy-krotnie strzelił do n'-h 
z swego służbowego rewolweru. Po 
itrizieoiiit strzałę ooinzytonraiał. Erla- 
tego nie stawi® opioirp obezwlad.m- 
iącym go pr :ech'odlniom Chuńkow- 
śkiiego zaoipaitrzyjio pogotowie ra- 
tuiikwe, które nasitępirue odtwiloKtc 
go do domu- gdlzi^

o zgrozo! 
czekała nań żona. Los ztrządżił, że 
wtaśniie przed chwiillą przyjechała 
ona riespodziewanie dio Lwowa.

Kolesę osadzono w areiszitach po- 
Kcujriych. Dz;iś uidlainy aos,tanie on 
ao uyispozycjl sędiziego śledczego

Kurjer ftadjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n e r  d > ę l^ .
Warszawa (48u). Godz,. 17.00. Od­

czyt p Niwińskiego p. t. Y. M C- A. 
w  Climach i' Japonii. — Godz. 2»).30. 
Muzyka lekka.

Berlin (5U4). Goidiz. 20.30. Podróż 
Remem. Wesołe widlowisko słucho­
we.

Królewiec (463), Godz. 2C‘.10. Pie- 
ciio limpkow y aparat. Poważne i we 
sołek wesye radijowe.

Medjolan (320). Godz. 21.12. Fa­
worytka 0/pera Domtoettiego.

Praga (368). Godfe. 2C.00. Wesoły 
kcncent onkiesitry.

OSłc (382). Goidz. 21.30. Wieczór 
pożegnialmy śpiewaczki oparotlk owej 
Blamehe Mauola l̂r.

Be<no mor. (521). Gcdiz. 20.30. P5!e- 
śinft Griega.

Mieaeń (53,). Godiz;. 20.00. ,,Grut t 
kosziiD“ sztuka ludowa w 4 akt.

Najnowszy typ kumderaZaitoirów o- 
biretowych Fćng Straight Ihne Fre- 
ąuenc.ą z dertrojtnietn pire< ytzyjnem 
przez prean śnię fryjkcj iną, ouc te- 
chmfiki radjowrej, do nabycia w firmie 
Radjo - Kinofot, Lwów, uł. Trzediego 
Mała lla .

RADIOSTACJA W ALBANJI.
W Skutarl uruchomiona została 

nowa stacja nadawcza na fali 1000 
metrów.

ZAPOWIADANIE W TRZECH 
JĘZYKACH.

Radjostacje angielskie planują 
zapowiadanie w paru językach — 
tonajmniej jednak w trzech: fran­
cuskim, angielskim I niemieckim. 
Radjoodbiorcy w innych krajach 
będą dzięki temu lepiej informo­
wani o wykonanych audycjach.

NOWE LINJE KOI EJOWE 
W ROSJI

Ryga. (Ttel. wł.T 
Prace "ad wybudowaftiern J6 no­

wych linii kolcowych w Rosji So­
wieckiej są w pełnym toku Gaił 
kowita długość nowyfch linia kole­
jowych wynnsić będźie oko.o (J.608 
kilometrów.

W najbliższym czasie 'Przystąpi 
komisariat komunilradjll cno budowy 
dalszych Titrji kolejowych, a mia1- 
i)Ow'cie dwóch na Syterjl, jednej w 
Azji środkowej 1 2 na Białej Rusi.

4
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Doniosłe uchwały Rady Ministrów.
Warszawa, 10. 9. (PAT.) pada mi­

nistrów obrado waJ; dzfeiiaij od godia. 
17 w gmachu prezj idijum Rady mini- 
snów L przj-Dęla:

Projekt rozpw zad/euia Prezyden­
ta Rzeczj Dospolłtej w sprawie usta 
uowienia i.rzędu ministerstwa komu­
nikacji z teru, że ku.inipetian.cie nie o- 
bumują w całości przewidywanych 
dla mit fcterstwa kompe*eiractri. U- 
cli walono przejecie pnzeaz 
Sl\yo konrruitiJitkaojd nektóryeh agend 
ministerstwa przemysłu i handlu i 
ministerstwa robót publicznych.

Następnie Rada Ministrów przyję­
ta i rojek i. rozporządzenia Prezyden­
ta Rzpiitoj o utworzeniu przedsię­
biorstwa koleji państwowych, u- 
chwatMa wrńosek o powiatami gene­
ralnego dyrektura koleji, prtzyięia 
projekt rozporządzania Prezydenta 
Rżpfiteij o głównej Inspekcji komuni­
kacji, zajęła negatywne stanowisko 
wr sprawie podwyżki taryf kolejo­
wy cli, przyjęła prowizorium budże­
towe na IV. kwartał bez istotnych 
zmian w stosunku do budżetu ł po­
przedniego kwartału.

N<eudały zamach stanu w Grecji.
Bunt gwardji npnUlikańskiej został stłumiony krw aw o. —  

rfzad Condilisa panom sytuacji.

Uroczyste powitanie Niemiec w lidze
Narodów.

Genewa, 10. 9. (PAT.) Przewodni­
czący Zgromadzenia Ligi Nitnazicz, 
Po otwarciu cizjisieiszego posiedzenia 
sk ier owa! zaproszenie do delegacji 
niemieckiej, aby wszła na salę obrad 

Gdy delegacja niemiecka, t. j. md- 
nisiter Stresenann. sekretarz stanu 
Schubert i dyrektor de),1łaTt?mcn'tu 
dr. Gauss w esz® na salę, rozległy się 
głośne niemilknące °klaski. D<!y de­
legacja niemiecka zajęła miejsca, 
przewodniczący Ninczicz zwrócił się 
do niej z przemówieniem, w którem 
zaznaczył przedewszystklem, że wi­
ta serdecznie delegację niemiecką. 
Przyjęcie Niemiec dlo Ligi Narodów 
— oświadczy ł mówca — jest wyda­
rzeniem o lrfeizwykfem znaczeniu. 
Wszystkim narodom sprawia wielką 
radość okoliczność, że Niemcy, po­
czynając od (Ma dzisiejszego przy­
stępują do współpracy w w ielkim  
dziele pokosu.

PRZEMÓWIENIE STREsEMANNA.
Genewa, 10. 9. (PAT ) Minister 

spraw zagranicznycu Rzeszy Dr. 
Stresemann w swej mowie jow ial­
nej, wygłoszone5 na dzisiejszcm 
pesiedzenii' Zgromadzenia Ligi Na­

rodów, a przyjętej pirzez Eebr^nwdi 
oklaskami ośWaidczył, że Niemcy 
bedą współpracowały z jak najwię­
kszą lojalnością we wszystkich na­
daniach Ligi Narodów.

PRZEMÓWIENIE BRIANDA.
Po mowie ministra Stesemaima 

przemówili francuski tmnrstier .sipraiw 
zagraniozpyclh Briand witając wśród 
nieprzerwanych oklasków w imieniu 
Zgromadzenia wstąpienie Niemiec do 
Ligi Narodów. Narody — powie­
dział Brand — pokładają wielkie 
nadzieje w dniu dzisiejszym. Wyda­
rzenie dżidejsze byhotoy) niemofżli- 
wem bez instjjjpuctti 'Uiign Narudow. 
Taka mauitestaoja na rzecz pokoju 
światowego, jak dzisiejsza, oby by­
ła gwarancją lep ie j pizysizitośoi.

Następnie ostrzega mówca ptróęid 
tolerowaniem w Genewie ducha 
niezdrowego nacjonalizmu, albo­
wiem ten podnieca narodly i prowa- 
dzi do stanu przed wojennego. Liga 
Narodów byłaby w ten sposób osła­
biona, a tylko silna Liga może przy- 
rieść narodom beztniecizeństwo, spo­
kój i pomyślność.

1

Wiedeń, 10. 9. (PAT.) Pisma tutej­
sze donoszig z Aten, że wobec po­
głosek.1 iż gwardja republikańska 
planuje ogłoszenie dyrtktanatu, ge­
nerał Condilr; kazał otcczyc kosza­
ry, w którycn znajdowały się dwa 
pułki gwardii.

Oficerów wezwano do poddania 
się, przyezam oświiadczionu im, że 
.jeżeli usłuchają roznazu otrzymy­
wać będa nadal pensy nawet gdy­
by wyjechalii zagranSoęi- Żołnierzom 
zaś gwairdjl* zaproponował jpólfeis 
przj jęcie do żandarmerii.

Komendiaint gw andiji ropuiblikań- 
sklej zgodził się po krótkiem waha­
niu jua powyiseą pnopoiaycu? prOcząc. 
jednak o wycofanie wojsk rządo­
wych celem uuliiknięcia kompromita­
cji. Condilis zgodził się na tę propo­
zycję. Skonzystawsay z tego gwar­
dja repuDiikańska przedsięwzięła 
próbę przedostania się do środka 
miasta, oddając z odległości 12 m. 
salwę do wojsk rządowych. Na to

wojska rządowe odjpovusd(ztał:J|
ogniem a baterie ustawione ©1
wzgórzu ateińskiem wzięły gwardię 
w ojrieu krzyżowy.

Dwa aiutonrobde painiceimc gwardii 
republikańskiej przejechały w szyb­
ki, em tempie pnzeiz ulice aż do piran 
konstytucji położonego w cenbru-ui 
miasta, strzeilatiąc nieprzerwanie w 
tłum. Ofiarą tej silirzclaiiriliiy padło 
wiele osób cywilnych. Zamiar zdo- 
byciatn ostu nie adał się a audio pan­
cerne zostało odparte przez wojski1, 
rządowe.

Jeden z komcmidlanłów gwardin 
Dcrzilis, który znaiidiował się w je­
dnym z s .mochodów usiłował zająć 
urząd elegraficzny, został jednak 
wzięty z całą załogą do niewoli. 
Drugi automobil pancerny został 
wysadzony w powieli ze a cala jogo 
załoga zginęła. Wreszcie po trze cii 
rodzinacli przywrócono spokój.

Rząd jest panem sytuacji,

Przewódcy rokoszu staiią orz^d sądem wojennym*
Premjcr Condilis oświaidczyt 

dziennikarzom, że rządi ma niezbite 
dowody w ręku, iż przywódcy gwar

Wiedeń, 10, 9 (PAT.) Ptema dono­
szą z Aten, że według obecnych da­
nych, w czasie ostatnie liwalk uli 
czryah zabitych zostało 23 osoby, a 
ranionych 13?.

Aresztowani Przywódcy gwardji 
republikańskiej staną i utro przed 
sądem wojennym. Koła wojskowe 
domagają się przykładnego ich uka­
rania.

dji Dertilis i Zer/as, mieli dokonać v’ 
sobotę zamachu stanu. Noc dzisiej­
sza minęła w Atenach spokojnie. —• 
Dzisiaj aresztowano wielu przy 
wódców rojalistów, którzy usiłowa­
li wrogo nastrajać tłum (PsrzccW 
wojskom rządowym.

0 organizację i przyszły skład Rady Ligi
Narodów.

Genewa, 10. 9. (PAT.) Pierwisza 
komisja Zgromadzenia Liigi Narodów 
która zajmuje się sprawiaimi prawni- 
czysml i konstytucyjnymi rozważała 
nap osiedzewiiti piętkow em sprawo­
zdanie 'komisji reorgiamteacyjmej oraz 
sprawy dotyczące procedury przy 
obsadzaniu niestałych miejs oRady.

W ogólnej dyskusji brali udział de­
legaci szwedzki*,‘ • norweski i grecki.
Delegat Szwecji oświadczył, że rząd 
jego lnie mógł się ugodzić na. żad;an 
system, któryby stwarzał przywile­
je dla .pewnych pańsitw. Postanowić 
nie w sprawie przyznania niektórym 
państwem prawa ponowne' wybie­
ralności musi być tak samo jak i 
wybory powzięta droga tajnego gło­
sowania

Delegat Norwegii wystąpił prze­
ciw postanowieniu w mysi którego I oznajm!ający, że Hiszpan!a wycofuje 
orawo ponownej wybieralności ino się z Ligi Narodów,

. - o ip i .

Znaczna redukcja a rm jiri marynarki 
francuskiej.

głoby być przyznane juz w tym ro­
ku na początku trwania niaimaiaitów 
członków Rady.

Następny mówca przewodniczący 
Motta oświadJcizając, ż,e ogólne obra­
dy zostały zakończone, postawił 
wniosek wyboru 14 członków i za 
proponował następujące państwa: 
Francja, Niemcy, Angba, Włochy, 
Japonja, Cchile, Chiny, Kolumbja, 
Danja, Norwegia, Holandja, Polska 
i Rumunia. Po przyięciu tego wnio­
sku, wybiano również Móttę człon­
kom podkomitetu.

HISZPANJA WYSTĄPIŁA Z LIGI 
NARODÓW.

Madryt, 10. 9. (PAT.) Rząd Irsz 
pański ogjwsił oficjalny kominikai

Taryż, 10. 9. (PAT. Na dizśsiejszam 
ipo,s.icid!ze,niiu Rady mmiistrów prezy­
dent Doumeigue piodlplisaił dekret w 
sprawie zniesienia 106 podp*efektur 
i 70 sekretariatów generalnych.

Nu wniosek PlaWeve®o Rada mi- 
mstórów .postanoiwilia zmniejszyć stan 
liczebny armji o 390u oficerow, 
zmniejszyć stan oddziałów konnych 
oraz ilość koni o 19.000 wysprzeóać 
i odstąpić 175 budynków koszaro-

wjch, Możne niemcihomuśo? i tereny 
wojskowe, połączyć szereg oddzia­
łów żandarmerii' ô aiz poiszczególnie 
urzędi'- zakupu dla wojska i mary­
narki

Piozatemi na ■wiraiiosek min!stra 
Leygues pnzy.ięlto analogiczne posta­
nowienia co do redukcji oersonelu 
marynarki araiz w spravGe skalsowa- 
u:'j szeregu urzędów w portrjh w 
Rochefoirt i Loriiienlli,

M a p a  ? a . k o l n a n
Mapa snełnia w szkole nowo­

czesnej nader wrżne zg an ię  uzmy­
słowienia pojęć geograficznych ; 
nauka geografji i krajoznawstw i 
opiera się na mapie w szerszej 
jeszcze mierze aniżeli dawniej. Ma­
pa szkolna musi przedewszystkiem 
być przejrzysta i jasna. Dlatego 
należy na mej podać tylko szcze­
góły potrzebne i konieczne, te zaś 

r formie takiej, by nie wyćwiczone 
oko ucznia mogio je łatwo uchwj 
cić. Wybór szczegółów musi być 
dostosowany do programów szkol­
nych, a wykonaiie typograficzne 
szczególnie piękne î  staranne.

Wszystkim powyższym wyma­
ganiom odpowiadają w najwyż­
szym stopniu mapy szkolne, wy­
dane przez Księgarnię Pol kg B. Po- 
łoniecklego we Lwowie. Znana ta 
stara firma wydawnicza była pierw­
szą, która po powstaniu Polski 
wprowadziła na rynek mapy, u- 
względniające nowe granice i pol­
skie nazwy miejscowości Była to 
praca oltrzymia, jeżeli się zważy, 
że na obszarze byłego zat oru pru­
skiego, a po większej części także 
rosyjskiego, nie było żadnej mapy 
z nomekłaturą polską, ani nie by­
ło urzędowychjspisów miejscowo­
ści, a v«ęc trzeba było spolszczy ć 
kilka tysięcy nazw miejscowości 
na podstawie źródeł, jakie ist­
niały. Glbrzynra ta praca zosta­
ła dokonana w krótkim czasie i 
ze ścisłą clokłanością.

Wp swych wydawnictwach kar­
tograficznych, Księgarnia Poi3ka 
rozróżnia zasadniczo mapy szkol­
ne od map biurowych, gdyż te o- 
statnie, w przeciwieństwie do wy­
żej wymienionych zasad, powinny 
zawierać jak najwięcej szczegółów. 
Ścisła specjalizacja pod tym wzglę­
dem jest z^tem jedną z zalet rnap 
Połonieckiefao. Przy mapach szkol­

nych wymieniamy jako dalszą za* 
letę, że układ map ściennych jec( 
dokładnie ten sam, jak układ map 
podręcznych, co stanowi ważfle 
ułatwienie metodyczne. Mapy śctefl* 
ne tej firmy (Polska i Europa p«>' 
lituczna) są wykonane w podz!*l' 
kach stosunkowo małych, ażeW 
móc cenę utrzymać jak najniż^' 
są one zatem zastosowane do po­
trzeb szkół wiejskich ze skromnyf1 
budżetem, lub reż nadają sfó 
do rozwieszania w poszczególny^ 
klasach, gdzie pozostają stal 2 prr<?  
oczyma uczniów i w ten spoS°" 
uzupełniają mapę o większej P°' 
działce, używaną na lekcji 
ficznej. Mapy podręczne (p oL 
i Europa polityczna) mają szcze­
gólne znaczenie tam, gdzie f _ 
można wymagać od uczniów t 0' 
siadania atlasu; bodaj te dwie ^  
py powinny być w ręku wszystka 
uczniów bez wyjątku. .

Mapy szkolne Połonieckiego * 
zatwierdzone do użyt 1 w s** 
łach przez Min. W. R. 1 O. 
do nabycia we wszystkich 
garniach, lub wprost u wyda' ffę}

?YSŚiUPORZĄDKOWANIE TURi 
KI.

Lwów, 11 wnzi&
W pierwsiziyioh dniach .paZ“ ^  

rnka odbędzie, się w 
pierwszy ogólno - polski T,fy 
przedstawicieli towarzystw \.2e. 
stycznych w Prlsce celem slt^ ^  
nia Pol. Związku Towarzyst^ 
lystycznych. Zadlarrem Zwiiąz 
dzie uporządkowajiiie ruchu 
stycznego w kraju i doRla te'
d:żi:al funkcji, wypływających L̂ i- 
go zadania pomiędzy pos 
nenii towarzystwami.
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WRZESIEŃ

11
niedziela

Dziś' rzym.-kat. 
Prota i Jacka, g r -  
kat Usikł. hł. sw. Iw.

Jutro: rzym.-kat. 
C. 16 po Z. św. gr.- 
kat.N.d. 12*po Sosz.

REPERTUAR TEATRÓ W  
MIEJSKICH. 

t e a t r  w ie lk i .
Sobota 11 bm. „Łatwiej przejść w,el- 

Wąa )wi. .* Premiera"- 
Niedziela 12 bm. o 3 30 pop. .N ie ­

toperz*.
Niedziela 12 bir o 7-30 wit.cz. „Ła- 

” pi przejść wielb,ądowi*.
Poniedziałek 13 „Halka".
W tj ir t  14 r K rtl utefan".
Środa 15 „Faust*.

TEATR n o w o ś c i .
S"l-otr 1 bm. „Teresina*.
N.edziela 12 bm. o 3'30 pop. „Papa 

żeni'
N;edzieia 12 bm. o 7 30 w lecz. „Ni- 

łouehe*.
Poniedziałek 13 „Nasza żonusia". 
Wtorek 14 „Księżniczka Czardasza". 
Środa 15 „Nasza żonusia*.

^ P E R T U A R  TEATR ] M AŁEGO:
. Sobota o 7-30 Jedyny W ieczór Humoru
U Wyrwii za.

i:dziela o g 11 -tej przed południem 
•Lroezysta Akademja z powodu jubile- 
Sz” „Ogt.iska" mukyrzy".
^ iedzie 'a  o 7'30 „Gęsi i gąski* (poraź 

ostatni).
,  Poniedziałek  o 7'30 „Azais* kbm. w 
13 Jatach Verneuilla (promjera).

Wt 'rek o 7'30 , Azals".
Środa o 7 30 „Azais".

Dyekcja prywatnego Saminarjum 
z prawem pubPczi.jsci

ahny ryghnowskiej
*-w ów , u l. C h o r a żc zy z n y  1 .1 5  przyj-
^hje w p ?*y co d z ien n ie  o d  1 0 — 12

» o d  5  6 .
— r t—

CO G R A JA D T ISIA j W  KINIE:
: „Ust" kochanki".

JJlui »n: .Luksusowe Koojetki*. 
ni" j ńfysishka: „Harold Lloyd i Fridoli- 
Mi?ri 0 Górowie bezrobotni i Antek 

suał z Zam?rstynowa.
Ulanu. „DAe «czwna pierwszej kia- 

ńij..z Corinną Griffit dram at i „Musicie 
ry .c uzmei" komedja — muzyk, humo- 

Feliks Amors

%8inj IIM S isij
im„ H. JORDANU

8 Lwcwie, ul. św. Mikołaja 15,
(Te.efon 14-36)

Jrzyjmuje DODATKOW E W PISY  
0 gimnazjum i szkoły powszechnej 

°ń godz. 1 1 -tej do godz. 1 -ej.

2S32 Kistryn.
■— o------

Aat* iej p rz 'ść  w M b łą rio w iśw ie t-  
snp.. “Zwy'e.aktualna komedja obyczajowa 

Franciszka Langera, głośnego 
p, r lfgo autora, ukaże sf dziś, 11 bm.. 
go a£. Pierwszy na ucenie Teatru Wielkie- 
k,a[ Komedja ta. o idei nawskróś demo- 
P.z ,n e j> pełna śvretnle podpatrzonych 
tofcn autord ypńw i postaci Judzkich, za- 
L  S w milieu tleda'rów handlujących 
dóbr . A iak 1 w środowisku zamożnych 
I „ ,®J wo-i, pragnących goić nędzę ludzką 
fniefjr°wić społec seństwo współczesne pro- 
1 ,'nje pogodnym, kapitalnym humorem 
dzję, jest g'ębszą myślą snołerzrą —

■ czemu zdobywa wszędzie ogromne 
czgjPyenie. W dzisiejszej premjerze u- 
dos^tezą pp, Regina Lewicka, Irtna Ła- 

Marja Pilleiowa, Hermina Ro- 
s|(| Henryk Czakl, Bronisław Dąbrow-
Włari uijan Dobrzański, Edward Fatner, 
1 itlti|i'S*aw Przebiński, Władysław Ratschka 
t>r2af pod <toskoi.ała reżyserią p. Do- 
kiais s,viego. Nowe dekoracje z pracowni 

y, skiej Zygmunta 3aika.
Sł <vip'fdz' e'? Teatr Wielki da'’edw a przed- 

Popnłuuniu o godz. 3 1 pół, 
wieczorem o godz. 7 I pół 

,8J przejść wlalbłądowi...*

°W«r*jol# cele Towrrzystwa 
Szkół- LudowaJ.

Mćwią. £ e . . .
wielką troską M i-  

dego społer**ii$iwa'jest jego młodzież i 
staranne je j wychowanie,

a nas troska ta jest tem silniejszo, gdyż 
wojna w Poste aaieko większe poczyniła 
spustoszenia, m t  gdzieindziej i odzy­
skania niepodległości jesteśmy w siid jum  
rozbudowy n t >do vej szkoły. Właśnie 
rozpoczyna się rok szkolny, n edłngo za­
roją się ulice naszą .uiodzieźr, wypełnią 
s-ko ł'1, pensjonaty i  bursy Nie każde 
dziecko ma rodziców mogących sprawił 
mu książki, przedtwrzysikitni urzędnicy 
poprostu nie mają na to żyjąc z  pens/i; 
niewystarczająca nawet na sdzenie. Nole- 
ży  mu przeto jakoś pamóc stw <rzyć duże 
wypożyczalnie, cukłada^specjalnejundurze 
zapomogowe. N asi wym wcy i  księgarze 
mają piękne pole z a ’mcjowan.a lakhj po ­
mocy; niech każdy  «. nich da korrą dei 
książek dla kilku uczniów i  uczewc a już  
pomoc będzie wielka. Spisy takich o f ic o -  
dnwców ogłaszaiybj 1 chętnie wszystkie 
dzienniki b piati te. Korzyść oędzie więc 
podwójna: bezpłatna reklama dla księgar­
ni i piękny obywatelski gest, Jakio będzie 
pięknie, je ś li Lwów znowu pierwszy z  tem 
wystąpili

— Teatr Ncjoiei pnwiarza dziś, l i 'b m . 
przepiękną operetkę Oskara Straussa „Te­
resina", w' nłezmierionej obsadzie.

Juiro w niedzielę, 12 Dm. dane będą 
dwa pizedstawieria. O godz. 3 1 pół „Papz 
się żanl* W. Rapackiego (syn?), w której 
wystąpi po raz pierwszy na naszej scenie 
miuda irtystKa p. Jar.i na Poraska — wte- 
czoiem, o 7 i pótj „Nitouche", z p. Tapac- 
ką w roli tytuiowej.

— Oziś tj w sobotę w Teatrze Miłym
jedvny występ Leona Wyiwiuta, znakomi­
tego polskiego humorysty, który zjechał 
do Lwowa z najnowszym piogiametn aicy- 
zabawnych facecyj

— „Asais". Próby z  tej arcykomicznej 
świetnej komedjl dobiegają końca w Te­
atrze Małym pod kierunkiem Racińsklego 
Pr-mjera na którą Lwdw tak czeka odbę­
dzie się nieodwołalnie w poniedziałek. Bę­
dziemy mieli znowr sposob iość ąwdziwi ■ 
nia narzego ulubieńca Kasińskiego, mają­
cego w tej sztuce kapitalną główną u.ę 
męską, oraz pp. Czajkowską, Rosh.szą i 
Orzechowskiego. „Azais" można- s.uszn.e 
nazwać komedja rekordową, gdyż zdobyła 
ona w teatrach światowych rekord przed­
stawień ciesząc się wszędzie olbrzymem 
Dowodzenie." W niedzielę wieczorem raz 
jeszcze daje Teatr Mały „Gęsi i gąski", 
które tak zachwyciły Lwóm.

— Teatr Bagatela, iiziiłs pteiwszy 
raz °Kt! P H ! zwakomita farsa C. 
Danielewskie&o, Aełi tak! bomba 
scifiiCżMa w 3 odsłcmacih, oraz Hallo: 
Hallo!. rewja z Br BronoWsktm i 
K Masłowa na czele. Początek o 
goezmie 8 wieczorem.

— Otwieranie sklepów spjżyw 
czych w niedzie!e. MikriStersltWo 
pracy i opiekł spot. opi aoewailo Już 
projekt ustawy w sprawie otwiera- 
nia sklepów w niedKiefe- Wedie pro­
jektu teso r-łałyby Jyć w nteidfcic- 
łe od godz. 7 do 10 przedt rftłdinliem 
otwarte sklepy syożywczp i z 
mięrem,

— Wojewódzki Zjazd Przcdwgnt- 
^liczy we Lwowie. Dniila 10 ii m. o
10-tai ranę w Auli Lurwiersytetu J 
Kaizimiterza rozpoczął siwe obradY 
wojewódzki Zjczd PiraodwgritóLiczy 
jaiko wstęp do II. Państwowi “go Zja­
zdu PnzeciwgruźlwzeigG we Lwowie. 
Zjazd xen o/tworizyf woijew. Gara- 
.Piieh, fpoczem (referaty o dtóijfafciośd 
pirzeriwgtuźłiczei w wojewćdlztiwśie 
iwowslkicm i w mieście Lwowie wy 
gtoNiJf pp. dlr. MiikoifaDsiki, dr W'ę- 
gnzyni&wislci i dlr. Salbatowisiki- Pooo- 
łudniu Z. a.zid odlbywiał się w dalsz. 
ciągu w Iokallach KLimUki Chórów 
Wewnętrznych Referaty gpecj.afae 
wygłnsilK drowie: Rancki i Zabłocki. 
Dniiia 11 bm. w AuPji Uniwarsy te tu 
/noiz;poczyma się II. Paiistw. Zjazd 
PrizeciwgriuźlScZiy, piołacnomy ze 
zwicdlziainłem Wyisławy PMzecalwgi «- 
źlez-ej na PI. Targów Wschodnich.

— Bronowski we Lwowie. V/ didu 
dzisiejszym w odinowionej Bagateli 
(Szajnoc ly) rozpoczyna swe wy­
stępy znakomity aktor i salłytryk p. 
Bronisław Bronowski. Publiczność 
lwowska nutuwątpliwie u!ub..eticoiwi 
swemu sp tw i huczjie Pfrbiyiecie.

— Wa.ne zgromadzenie Koirikttu 
Wojewóazkiego Pomocy PoiSkiej 
M‘odzieży Akademickiej we Lwo­
wie, Ódbędfeie się dtiPa 16 września 
1926 (czwartek) o socizimie 6-tej 
wieczorem w &aW.h piez^-djaluycltt 
Województwa lwowskiego I. p., z 
następującym pc-ządkuem dhien- 
nym: zagajenie, odczytanie proto­
kołu z ocltatncego Zeibrania, sprawo­
zdanie z ubiegłego okresu działalno­
ści, wybór Prezydium. Sekcyi i  Ko­
misji mwfeyjnetf, Tydż.ieó Akademi­
ka od 6 do 14 listo  )ftdh. b. r., zrma- 
ny statutu, wolne wn'osk; i zapy­
tania.

Ze względu nu charakter Zebra- 
n-a, maja cego na celu 'dobro i po­
moc naszejj imo®iezy aKademiickie], 
prosimy gorąco iprzedstawtóeii
wszystkich Wfladz o prziytyc-le na 
powyższe Zgromadizenie- Lwów 
dnia Ift września 1926. Dr. iPlaweł 
Garapich, wojewodla lwows]<ii, Dr. 
Vv “kiiiotr HamerskJ, przeiwodniczący
W K. P ,  Szczudło^ ,ski Fmil, sekre­
tarz W X, P  Zaproszenia beda ro­
zesłane,

i* . .•“*•
Na skutek licznych zapytań kół 

zainteresowanych, czemu dotąd je- 
w.cze się nie zaprzeiutowała na Tar­
gach WschodiuJIch (Wystawa Prze­
ciwgruźlicza) talk powaKima firma
farmaceutyczna:, fak Luldiwiik Srwess 
i Syn w Warszawie, zwróciliśmy slię 
do kierownictwa powyższej firmy 
pmycizen. udferelono nam nastlępują- 
cycli wyjaśnień:

PraemyMowo Hatidiloiwe Zakłady 
Chemiczne Ludwik Sipiersisi j Syn Sip.' 
Akc. w Wu i.rzaiwlie zigi dmie ze swą) 
tradycją propaKuęą swą działa Ifieiśó 
wytwój cza. wyłącaniite w sferach 
facnowio-lekarskiich i pirzyirod/niczych 
a nic wśród szierofcilej publiczności. 
Dlatego też odpowtbdirrę dJa Wy 
stawy Przecliwigiruźfcziet! eksiponaty 
ich omieszczoŁjf zositiały n.a Wysta­
wie PrzeciwgrużLyzej dopiero w so­
botę draiia 11 bm. L w przeddzień 
Ogółu:o- polskiego Zjlazdd Lekarskie­
go Przeciwgruźliczego.

— -Oth-—
U. igr-ira l akładora W ZUCKERKANDLA 
w Złoczowie (Małopolska) rok założenia 1874.

Połaca
swe najtańsze I najpopul,-r..iejsze w Polsce 
wydawn.Hwa, a to: 1) Bibljotekę Powsze­
chną pojedynczy numer 30 *;r., dotychczas 
wy izto llO O nim eów . 2) Bibljotekę kla­
syków rzymskich ł greckich; pojedynczy 
.eszyt 25 ;r. toty: hcz is wyszło ł50 zeszy­
tów 3) EipJjjteczkę dla dzieci I młodzieży 
ku rozrywce I nauce. Pojedyncze książeczki 
wraz z oprawą kartonowa ot cenie po 50 gr,, 
63 gr., 1 zł. 25 gr. Dotychczas w yszl, 50 
książeczek WydawnL. i Zuckark ndL są 

da nabyć a w k IdeJ księgarni 
Klti igl wysyła się płatni* 2574

Zakład nauki,„ Im. Dr: J NIEMCA, Poł­
czyńska 1 (wejście od ul Suplńsklego 
w aleję Kasztanową Cytadeli).

Szkoła po 'szerkna z prawem publiczności
Szkfiłka froeblottska.
Zakład położony w ogrodzie. Polanka do 

zabaw Tor saneczkowy. Sala gimnastycz­
na ze sceną. Aparaty projekcyjne. Nauka 
gimnastyki rytmicznej, Wpisy od 12—2 
1 4 - 5 .  2577

Zjńskfa I cdrgbne męskie kursa na­
uczycielskie (Prywetne Seminarjum) 
■m Stanisława Wyspiańskiego, z 
programem państw, semlnarjów na-
:iC2 "cielskich. Wpisy na rok I. II. 
i lit. przyjmuje dyrekcja ćodzisn.iis 
między 12— 1 w Sokole św. Józifa  
ul. Lelewela t 9. o, lata mieslęozna 
30 zł. 2580

— Kot ususzona jaszczurką chciał 
otruć rywala. W BenUrawet, Wiśni 
pow", Ruidtoi Lvan Kot trztymy^mł 
istosuinki miłosne z N^tkę. Stelmach, 
żoną Jara. Zakocnamym stal na za­
wadzie Jan. BastąnewaM go zia tem 
iti&uirąć. W tym celtu Kok zł: ipaJ w 
ipołu jaszczurkę, zabił ją, usuiszyl, po 
tłukł i (polech Nastce wsypać otrzy­
mały Droszek Janowi do zupy.

iNastce Klimas sumienie nie po- 
izwołifo ziakjać męża, proszek za.i tem 
wyre.uciła i z wierzyła się z tem są­
siadce. Uoszło to ■« r,*szicile do wia­
domości p l̂iciii, która w pierwszej 
chwili Kota airesztlowałat jednak na 
polecenie sędzaegL, który stwierdził, 
że ja< gezurka jest jadalna i nie za­
wiera w sobie suŁsftjamcjI trujących, 
naiwnego Kota wypuiszczrnia na 
wolność.

— Napad rabunkowy z '•faro-sam* 
borskiem. W nocy z 5 na 6 b. m. 
trzej uzbrojeni bandtyicii napadli i>a 
Mikołaja Kapaka -ze Suszycy wiel­
kie, ipow Story Sambor i pp.j groź­
bą śmierci zna/b uwali mu 15 zł. Jako 
podejrzanych o ten napad ajresźm- 
war.o Mikołaja Eofacza, Mikoia-ja 
Tanjata i Józefa Wołoazyma, parob­
ków z Suszy cy wielkiej.

— Zabójstwo w czasie we^ l̂a. V,
czasie wesela u Pairańki Bemaekiej 
w Kosieuficach pow. Praen^^l pa.o- 
bek Aleksander Dańczuk kiłkoma 
ciosami Aużcm zalN* Iwana Szulima.

— Niebywały sukces roiicjl lwów 
skiej. Wczoraj w spiecjaih.ym rapor­
cie poheja zawiadomiła prasg, iż 
złodzieja, który po „niocnej z silną'* 
■•w Renesansie ukradł rzeźniko-wi 
Makowskiemu pómel z 1065 zł. a- 
resztowano w Jawoirowie. Jest to 
ketaer Lugenjubz BslałoiW(ą» f. Boiar- 
skL

——o——
Prof. śpiewu Cz. ZAREMBA

przeprowadził się na ul (omanowicza 10- 
2700

2eńskf Zakład wyćbowawozo-iiau- 
kiwy Narcyzy Źmichowaklej, Lw'w 
ul. Mochnackiegc 38.

Wpisy codziennie od 11 do 1-szej 
prócz niedziel i świąt. 

Zakład obejmuje: 
1. Szkółkę przygotowawczą (3 

oddziały).
2. Gimnazjum z prawami Szkół 

państwowych.
3. Wyższe kursa uzupełniające. 
Zakład ma ograniczoną liczbę 

uczenie— w klasie dol6-stu. Sto­
sunek kierowniczek i nauczycieli 
do uczenie ciepły--życzliwy jak w 
rodzinie. — Plany naukowe własne 
zatwierdzone przez M. W. R. i O. 
P. — Nauka języków nowożytnych 
doprowadza do władania językiem 
francuskim i niemieckim w mowie 
i piśmie. Praca nad wyrobieniem 
charakteru — kółka — w zakresie 
literatury i historji w godzinach 
popołudniowych. Kursa konewrwa- 
cji. Warunki hygjeniczne doskona­
łe. — W projekcie budowa wła­
snego gmachu w obszernym ogro­
dzie na peryferjach mia ta. Stwo­
rzenie filji zakładu w lubelskiem 
na wsi i nad mnrzem w Gdyni w 
bliskiej przystani.

Przesunięcie terminu rozpoczęcia 
roku szkolnego do 15 tege września 
zostało w dużej mierze spowodo­
wane tem, że większość P. T. Pu­
bliczności nie zdołała jeszcze za­
kupić księżek szkolnych, pomocy 
naukowych oraz przyborów zna­
nej księgarni antykwami „LEONA 
B0DEKA", we Lwowie, ul. Ormiań- 
Jka 3.
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Kurjer ekoromiimy.
ZGŁASZANIE ZAPISÓW CUKRU 

Warszawa, (To!. \vt.).
Z d/tiitera 30 w iś n ia  wpnowadizo- 

fia zostaje kontrola zaoasów cukru. 
Pozostaje oma w- ścisliym z. wiązKu 
z WYTanaiaz-emeim ptriowlilzoirytc-zuych 
Kontyngentów cmiana ma czas od 1 
jjaźdiziertińta b. r dio 30 września

b., kto będzie potńadał pwcfla- eu- 
krcwiiiaimi, zapas cukru, wynoszą­
cy więcej, niż 100 kg., będzie obo 
wiązany zavćadoanić o tesn oddizial 
komlmolii skautowej.
JAKIE PODATKI PŁACIĆ BĘDZIEMY 

WE WRZEŚNIU? 
W e wrześniu przypadną, jak 

zwykle, do zapłaty: podatek etl u- 
posafaf: służbowych emerytur H  p.
  W ciągu 7 dni od dokonania
w y p ła ty  uposażenia; podatek p rie - 
mysłewy *id obrotu, osiągniętego w 
sierpniu — do dnia 15. wrześn a, 
Prócz tego płatna jest di dni? 20 
września ll-jja połowa z lięz  ̂ na 
podatek od obrotu za II kwar­
ta ł od przedsiębiorstw, nieobowią- 
zanych do składania zeznań. Rów 
n ic i  płatne są we wrześniu te 
wszysłk-e podatki, których termin 
płatności został w nakazie pła­
tniczym ustalony na wrzesieó,

Notowania giełdowe
Polar w wolnym obrocie dnia 

10 b. m. w Wnnazawie 8.9S zł. — 
we Lwowie S.98 ał.

Urzędowe notowania giełdy war- 
*z<w liej. Dola" unainsaikcje 8.97 do 
8.9o — sprzedaż 8.98 — kupno 8.94.

Nowy Jork mamisia keje 9.00 — 
Sfuzedlaż 9.02 — kupno 8.98.

T©i detK.a baz -/mńamiy.
Zurych urzędowy. N Jiork 5.17 5/8 

Londlyte; 25 13 3/8; PUiryż 14-80 Wie­
deń 73.075; Pnatga 15.335; Wtocny 
18.525; Bolgią 14.20; Budapeszt 
72,515; Sclfja 3.75; łWundua 207.50; 
Oslo 113.425: Kopenhaga 137.40;
btetokh mm 138 475; Hłszmnja 79.05; 
BiikiuneriEt 2.565; tfeńlam 123.25; Bel­
grad 9.135.

Popielna nowojorska. Wainsziawa
11.02; Lomdym 4.85 7/16; Paryż '2.S75 
Wiedeń 14.08; Praga 2.9625; Wio­
chy 3.5775: Belgia 2.745; Budapeszt 
14.08; Szwajcaria 19.33; Sof ja 0.72; 
HołanKłja 40.09 Qsto 21.92; Kopen­
haga 26.56; .Sz.tołkhoilm 26.74; Hijsz- 
,pa'mia ;l5.26; Buka reiszit 23.8125; Bai- 
łkl 23,8125; Bdtgrad 1.7675.

GIEŁDA LWOWSKA.
Sytuacja bez zmiany. Obroty .na­

dal średnie. Kursa mę,eidn.ollite. W 
płaceniu Kanpalit 1.10, Gazulma 2-50. 
T&.id«.incja chwiejna. Usposobienie 
spokojne.

Kołowane: Bank Hipoteczny 0.80, 
0.61; Choóorów 102,, 103, Chybie
6.90, 6.95; Cegielski 21.—: Oikos
21— : Panów ozy*, 0.46; Pol. Nafta 
0.50; Rakszawa 0.65; Silersiza g. 4.15 
Tesp 20.75, 20.50.

Nadużycia miljonowe na mo- 
skiewsi,:ei giełdzie finansowej. 

Ryga, (Teł. w ł.)
Władze sowieckie wykryły wiel­

kie nadużycia na szkodę skarau so­
wieckiego, na moskiewskie] giełdzie 
towarowej.

Straty skarbu sowieckiego, które 
wynikły z ukrywania wielu tran- 
zakcyj od kontroli wydziału opłat 
stemplowych i podatków g ełdo- 
wych kom!sarjatu ludowego skar­
bu. sięgaj) 1 m Ijona rubli złotych. 
Państwowy uriąd polityczny areszto­
wał w związku z tą sprawą 21 
członków komitetu giełdowego, z ko­
munistą Zaobarczenki, na czele.

GIEŁDA ZBOROWA.
Sytuacja na giełdzie i poiza. gieł­

dą bez zmiany. Tendencja ufcrtz.yim,a- 
na. Usposobienie „pąkowie.

Fszicmica nowa dworska z natych­
miastowa dostawą 43.75 zł. Pszenica 
mowa chlop.-ika z natychmiastową 
dostawą 39.75. Żyto nowe z natych­
miastową dostawą 28.25. Owite- nc ■ 
wy z natychmiastow ą dostawą 23.50

NADESŁANE ____
Wpisy do I ki glmnaz. żeńskiego

P, P. B m eily tty ii i i i
j  iyw '  się codziennie ed 9—12 i 15—1 / 
w zctładzii pny ul. ISkarwowskiaJ 10.
(lUt.scie ->d ul G.mlanskiej). Egzamina 
is >n 13 wizołnla o 9. rana. Nauka 

rozpaczyna się 15 wrzaśn.a. 2738

Blbljoteki dla dzieci.
Lwów, 11. września.

W francuskiem piśmie „Pro Ju- 
wentute" znajdujemy interesujący 
opis pierwszej biblioteki dziecięcej, 
jaka została niedawno założona w 
Paryżu z funduszów amerykańskich. 
Nosi ona miłą nazwę „l/heurp 
joyeuse* i znajduje się w dzielni­
cy łacińskiej. Dyrektorka bibljoteki, 
aczkolwiek zawodowa bibljotekar- 
ka przygotowywała się przez la­
ta do s^ego newego stmgwłska, 
gdyż niełatwo jest -adowolić mło­
docianych czytelników, których 
,vh : (od lat 7—17) ma v-zmaga­
nia tak różne od wymagań osób 
dorosłych. . . . .

Wokół stołów przykrytych hir j- 
nicznie szklanemi płytami i uda 
wanych wazonami z zielenię i kwia- 
ia n i (ilkadzissiąt krzeseł ciska na 
ęjęych jo ic i, o ile c ostatni nie 
wolą siedząc na ławach pod c n na­
mi, Ażeby być przyjętym do ni- 
bljoteki nic są wymagane zadne 
formalności. Najlepiej jeżeli dzieci 
zapisywane są tam prze rodziców, 
ale podpis starszego brata i sio 
stry toż wystarczę Natom.ust za­
leca sic usilnie n.ę odwiedzać bi- 
bljoteki kiedy w domu panuje za­
kaźna choroba, wymaga się zawsze 
mycia rąk przy wejściu i surowo 
zakazuje się ślinienia palca przy 
przewracaniu ka.tek.

Na półksch b ib lje ttk i stoi 20*10 
temów, pozostawiano im pstre 
okładhi, które otrzymały „przy na­
rodzinach", tak, te każdy wybiera 
sobie książkę sam, zachęcony jej 
barwnemi kolorami, lub pociąga­
jącym tytułem. Najczęściej jedna z 
pi ń do: irujących pra ych odzi dzie­
cku z pomocą w razie jeżeli decy­
zja jest zbyt zrudna. Przecież nie­
łatwo uniknąć zawodu: czasem 
przygody nie są dość fantastyczne, 
czasem znów tekst jest za powa­
żny 1 A jednak w szafach znajduje 
się wszystko: czarodziejskie ba 
śnie i katalog marek pocztowych, 
dzieła sportowe i „Chata wuja To- 
ma“, podróże i Anatol France, a 
nawet Schiller i Goethe. Niema nic 
milszego jak te dzieciaki, stąpają­
ce na koniuszkach palców ażeby 
nie zakłócić spokoju i, po odda­
niu swej legitymacji i wyborze 
książki — zagłębione w lekturze, 
której nie mogą przerwać nawei 
krzyki dzieci, bawiących Się na 
podwórzu sąsiedniej szkoły,

Powadzenie te j instytucji zazna­
czyło się od pierwszego dnia. W 
ci|gu 2 tygodni pojawiło się 1500 
czytomików. Fakt to chyba dosyć 
przekonvwujący że h.bijoteka ta 
Jnje wiele radości dz eciom. a tak­
ie  i matkom .

KURJER SPORTOWY.
Międzynarodowo zawody lekko­
atletyczne i dzLsieciobój o mi­

strzostw- Polski.
PROGRAM ZAWODÓW.

Dziś — sobota 11 bm. o godzinie 
10 naho boisko Czarmy-ch dalszy ciąg 
zawodów Międzyniarodi/wych, obej-

Kurjer literacki.
A. Fręczklewicz I A. Bednarowski: 

Pierwsza księżka łacińska wyd. UL 
Księźnica-Atlas 1926. Książka ni­
niejsza jest w swej obecnej formie 
właściwie zupełnie nowym podrę- 
cznikidm. Autor niniejszego wyda­
nia, dr. A. Bednarowski. zmuszo­
ny był dotychczasowy materjal 
podręcznika gruatownie rozpatrzyć 
i przerobić, tak, że tylko niewiel- 
k; procent danych ustępów w nim 
pozostął. Całość dostosowano do 
wskazówek programu, co 7. książ­
ki'tej robi wzorowy podręcznik 
do nauczania języka łaciństciego 
na stopniu najniższym.

St. Rączka: Nauka śpiewu. Cz. I. 
Książnica- Atłas 1926. Nowy ten 
podręcznik, wnikający całkowicie 
w ducha programu ministerjalncgo, 
opracował autor metodycznie, sta­
rając się głównie o jego przystę- 
pność, związłość i p«-aktyczność. 
Specjalną troską autora było dać 
uczniowi taką książkę ao ręki, któ- 
raby skupiała wszystkie dlań nie­
odzowne wiadomości. Całość po­
dzielił autor na dwie części, z któ­
rych niniejsza obejmuje całokszłałt 
gamy diato.iicznej. Część ta roz­
pada się na 27 paragrafów, ilus­
trowanych 135 solfeggiam. i 65 
pieśniami, z których 3P jest orygi­
nalną własnością autora.

J. Danysz, Kierownik wydziału 
Inst. Pasteura. Biologiczna pojęcie 
cierpienia i zdrowia. Książnica-Atlas
1926. Autor stara się odoowiedzieć 
na pytama: „Co to jest cierpienie, 
co zdrowie, co tycie*, w najogól­
niejszym przyrodniczem znaczeniu, 
i opiyrając się na zasadniczych 
prawach rozwoju, zastanawia się 
nad możliwie dodatnuni i ujemny­
mi czynnikami cierpienia i zabie­
gów leczniczych w życiu jednos­
tek, jaku też w utrwaleniu pewnych 
skaz albo dodatnich właściwości 
dziedzicznych.

Największy nacisk kładzie autor 
na wyjaśnienie tak zw. nie specy­
ficznych chorobowych i leczniczych 
odczynów w różnego rodzaju cier­
pieniach ostrych i przewlekłych i na 
ważny udział w tych odczynach 
samodzielnego narządu nerwowego 
łącznie z narządem gruczołów do- 
krewnych.

Kalendarz „Iskier* ne rok 1926-
1927. Księżnica-Atlas. 1926. Opra­
cował W. Kopczeirskl. Nowy rocz­
nik tego uznanego i szeroko, zwła­
szcza wśród młodzieży rozpow­
szechnionego kalendarza przynosi 
oprócz wielu dotychczasowych ru­
bryk, szereg nowości. Mateijał do­
tychczasowy, częściowo skrócony 
przez wyeliminowanie pewnej ilości 
rubryk stałych, powtcrzkjących się 
już w rocznikach poprztdnich, pod­
dana gruntownej rewizji, uzupeł­
niając braki i zmieniając układ po­
szczególnych działów Sądzrmy, że 
w swej nowej formie znajdzie ten 
notatnik niemniej serdeczne przy­
jęcie, jak jego dwa pierwsze to­
miki.

mufę następujące PUlnikty pirogramu'' 
Rzut oszczepem, Bie& 100 nitr. finał, 
Skok o tyczce, Bieg 110 mtr. z plot­
kami, Sztafeta szwecka 100X2003- 
300X400 mtr., Skok w dal, Bieg 200 
mtr. z plotkami F mat.

Soboa — 3 po południu: Dziesi?* 
eiiobój o Mistrzostwo Polski. — óaK  
pierwszy — zgłoszonych 17 zawo­
dników punkty: Bieig 100 mtr., Skok 
w dial Rzuit kufą, Skok w zwyX 
Bieg 400 mtr. Dalszy ciąg Zaiwodó^ 
Międzynarodowych godz. 5 popal-;' 
Bieg 1500 mtr. i bieg 1 godzium/Jj 
próba pobicia rekordu Polskiego 1 
Rumuńskiego w rzucie kulą. Reikatd 
poJiSiki 12.97 mtr., rumuński 14,44 m- 
Rzucają pp. Józef Baran (Pogoń) * 
Zorała Frttz — Rumunia.

Niedziela 12 września — godzin3 
9 rano. Dalszy ciąg Dziesięcioboi11
0 Mistrzostwo Polsfcii. Bieg 110 nitr- 
z plotkami, Rzuit dyskiem, Skok 0 
tyczce, Rzuit oszczepem, Bieg 1503 
mtr. i aafczy Ja g  Zawodów Między 
narodowych, Bieg 400 mtr. — łinai
1 Trójskok.

Popołudniu, pTzed meczem 'Pup# 
—Polska. Bieg 400 mtr. z plotkaiU1’ 
— finał,: a podczas przerwy mcc# 1 
Sztafeta Olimpijską 100X200X40''' 
SOO mtr.

W niedzielę przedpołudniem zap3‘ 
wiedzieli swój przyjazd pretektóry 
honorowi — ministrowie Skarbu ‘ 
Kolei. Klamer i jnż. Romocki.

ZRpisulcie się Ligi ObroiU 
Powietrzną] Państwa.

MIEJSKI TEATR WIEL^ 
Początek przedstawień o jrndz. T$

Sobota 11 września 1926.

Łatwiej przejść i ie j f p i
Koraadią w 3-ch aktach Franciszka 
gera. Przeki. A B. Dostała i F. Gwiźw 

OSOBY:
Pesztcw a H Rowińska
Peszta W Ratschka
Zuzia, córkaPesztowej R. Lewicka
Alan Vilim B Dąbrowski
joe Vilim, wielki prze ■ 

mysłowiec, jego oj­
ciec J. Dobrzański

Bezchyba, dyrektor 
banku H. Czaki

Andrejs, radca han­
dlowy E. Fcrtner

Dama, zupełnie p rze­
ciętna M. Pillerowa

Panna, o rażąco ru­
dych w lotach I. Ładosiówfl*

Służ cy, chodząca łn- 
teiigencja W. Przcbif ski ,

Chłopak Z. Smereczaf’^
Między każdym aktem przerwa trz® 

m.esięcy.
Reżyser Juljan Dobrzański.

TEATR N0W0S2L
Sobota 11 września 1926.

T e r e s i n ^
operetka w 3 aktach.

Osoby aktu 1-go .,  
Trabia Didier Lavalette Kuligów**■■ 
Barbaroux, mer m. Frejus Kopczyj1*
Calville, golarz Kowals*1
Rossfgnol, dyrektor w ę- .

drownej trupy Szoslad®
Teresa Korabia"*
Daniel, wędrowny fryzjer- ,

czyk Sov in » ■
Generał Bonaparte Zabie-Js*

Osoby aktu II i l  ll-go- 
Generał Bonaparte Zab-els*
Paulina ks Borghese je- 

go siostrę Brzdslf, ^
Książę Borghese, jej mąż Tal* 
Marszałek Lavelette Kulig®,
Doktor N aw ille 
Kamerdyner 
Daniel 
Teresina

B rko'wsk' 
Fried .
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Nauka I wychowania.
QTENOQ3AFJI wyucza S  

stownie szybko, tanio Re­
dakcja Stenografa Polskiego, 
Warszawa, Sz.zygla 12. Żą­
dajcie bezpłatnych prospek­
tów. 2529

Kupno I sjrrzadaż.

I/U R SY  pisania na maszy- 
nach, system 10-cio pal­

cowy U pisy i informacje: 
Kursy Handlowe J. Hirsch- 
Prunga Lwów, Łyczakowska 
34. 2697

OROPESOR gimnazjalny,
* długoletni pedagog, dr. 
‘>1. przygotowuje ucimów i 
dksturnistow do egzaminów 
1 datury. Zgłoszenia do acf- 
m4n. „Ki rjera Lw.“ n>d
• Długoletni peaagog*. 247 i

fłlU R O  TŁUMACZEŃ Dyr, 
P  P. Ruticowskieho, Lwów. 
ęyblikiewicza 41. Przyjmuje 
d  przekładów na wszystkie 
'?^vKi obce lub z obcych na 
lęzyk poiski: dokumenta
Prace n .uKowe 1 H tejhc|ie, 
“Oresponaencję handlcwąito 
' legalizuje te tłumaczenia 
Przez zapizysiężonego tłu 
raacza sądowego. Polecenie 
* Prowincji załatwia Się szy b- 
*0 i rzetelnie. 2744

j^O NC. Kursy Handlowe 
Dyr. P. Rutkowskiego, 

l-tyów, Zyblikiewiczi- 41. 
Pr-yjmują wpisy na kursy: 
r°czae i pó.VO«.zne, ranne i 
'"dtczorne, stenografja pol­
ska i w obcych językach, pi­
a n ie  na maszynach, nauK r
Kzyków nowożytnych. Wpi-
jjy codziennie od iO-' 1 od 
5‘3 D 'a zamiejscowych ko- 
®8Pondencyjnie. 2743

5  UJDENTÓW zzam ożniej- 
„  szych domów przyjmę. 
*"0moc w nauce, fort« pia. 
^  domu. Troskliwa opieka 
7?Puwniona. Zybiikiewicza 
4 H . wprost. l74z

JZUPU j EMY każdą ilość 
*»■ worków używanych cu­
krowych, mącznych i t. p, 
oraz płaty jutowe. To w. 
Akc ,JUTA“ Poz lań, tu. 
Fredry 1.

CuRTEPIAN  krótki czarny 
krzyżowy sprzedam  za 

gotówkę niedrogo Zoorow- 
ska 16. 2740

R6£na.
T 'E N n i s ! Nauka training, 
1 nerfei-ria. Sakramentem 

2733
perfekcja. 

10 n- korcie.

A RTYSTYCZNA Pracownia 
»■ abażurów, Pańska 6 30- 

ieca się £536

7EŁENIANKA Letnisko-peu- 
sjonat otw arty przez je ­

sień i zimę Pokoje słonecz­
ne, wikt zdrowy i smaczny. 
P ierw szorzędne karpackie 
uzdrowisl") dla rekoi ^a.ie- 
scentów. Cćn^ ja r tz o  niskU. 
Zgłoszenia Zarząd letriska 
Zełemanka p. Hrebenów

Posady I prasa.
AAŁGDA osoba z towarzy- 
‘ s*wa przyjmie iraz po­
sadę auczycielki-wycno- 
wav zyri w polskim domu 
we Lwowit lub na pro tfincji. 
Może dawa;cpoczątki \ Iekcii 
muzyki. Zgłoszenia do adm 
.Kurjera Lw.* pod „Skro n 
ne wymagania*. 2b92

U LEPSZEGO mężczyzny 
obejmę prowadzenie do 

mu. Zgłorzeni poste restan­
te Z’emska, Stare Sioło k. 
Lwowa. 2699

foiierljcie cele TSL

t  e‘e ła ,
B p o s I e u i * ^

A fiąąee  
C z a s t p i i m a  

w s z e lk ie  druh ioraz
po cenaih umiarkowanych

p r z y j  m u j  ©

Ul.
L w ó w  

O ł i o r ą ż o z y  z t » y  1 7 .  
T e i .  a e > i o .

PRYSZCZE WĄGRY S
, |uw ą w krótkim czasie z gwarancją nasza 
gracja Hydronalem. Cena kuracji 9 zi. D/. 

^spary i Ska Tczew i Gdańsk ododdział 75,

Zaftład naukowy im. Dra. J. NSemca, pd-u'- Supift*ki8̂  w a,81«kasztanawą Cytadeli). Szczegóły patrz wewnątrz numanu

2578

KałoL 4-ro Klasowa
SZKOŁA PRYWATNA

z prawem publiczności
T M .  J  ó  «  ^  F  /

pod protektoratem J. Ekscel Ks. Arcybiskupa 
Dr. Bolesława Twardowskiego

przyjm uje

j #  1  s  y
ccdsieon ie od godz. 11 -12-ej i od 5-6.

w kancelarji szkolnej

u ' ł  L e l t ó - . w e r a  ! ■
(boczna pi. Akademickiego) 2575

W pisowe jednorazowo 10 zł., czesne miesięcznie 18 zf.

„ D E W A J T I S *
Najlepszą naturalną mineralną wodę stołową

wysyła 228J

Zarząd dóbr Pacyków o. Stanisławów.

Koncesjonowane przez Kuratorjum Okrągu Szk. Lwów.

KL.1SA NAUKOWE
„ZBC S  T E  R  M I S "

ul. Kochanowskiego. Szkoła Ewangulicka
przyjmują

W n i c i ł  na kurs m51 'iryczfi gimnazjalny 
I l j f !  j j  (typ m?temaiyczno-przyrortniczy i hu­
manistyczny),^) Kursmaturyczny seminarjalny, 01 iz 
uzupełnienie di a maturzystów gimnazjalnych i li­
cealnych. 3) Kurs gimnazjalny sześcinklasowj. 
4) Kt rs czteroklasowy. 5) Kurs języków nowoży- 
tuych. Nauki udzielają profesorowie państwowycl.

szkół średnich. 2579

Opłata inlesiącznL 30 zL -  Dyrekcja urzę­
du 3 codziennie od 5-7.

Parasple i parasalki
własnego wyrobu poleca chrześcijańska firma

T U I M ł J  L ift, E m  1.
wykonuje się wszelkie naprawy i pokrycia. 2560

/ • .  A ]
• 7  n

•wc/łl) I l  u

Ż u r n a l e
i  Wzory

K r o ^ e
s. Manekiny

1 R. L A N D A U
Lwów, Czarnieckiego 3.

2711
-------:------ r -----------------—  bm

i wszelkie r<rodukta rr'nn kupuje i sprzedaje
na własny i cnazy rachunek

Ska
) j ł« łi» ł  1WIIWI z  o . o.

telef. 8-96, 48-31. adr- te! :gr. „Tewpol*. 2177
i W  zs„ko. Lift,

Poszukuję 2-3 pokoji w śródmieściu 
na biuro. Zgłoszenia do Admmistr. 
„Kurjera Lwowskiego* pod „Olga*'. f

Ł a W I d U d l l l l d  » v. modniejszych kolorach poń­
czoch, rękawiczek, skarpetek w specjalnym składzie poń­
czoch Li eh ta 11 Lwowie, Hotrrcńska 22 obok Tc i l  
Wicllucgo. Tnrkaelkl z r̂o retne .Farli t/Jakk»“ dla dzieci 
we uszy-tkich wielkościach. Zamów.enia z prowincji usku­
tecznia „lę natychmiast — wystarczy załączyć próbkę naterji 
dla koloru pończoch. 2708

ZDOLNI AKWIZYTORZY
za wysoką prowizją poszukiwani.
Zgłaszać się przedpołudniem w Administracji 

„Kurjera Lwowskiego* Ossolińskich 15.

BOCIAN Bolesław urodzony w Białej Pod­
laskiej dn. 16 marca 1893 r., syn Wincentego 
i Eleonory Ber.igny małżonków Bocian, oficer 
W. P. wniósł podanie o zmianę nazwiska

BOCIAN na nazwisko CZYŹEW3KI
Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, ie  w myśl *rt. 4 ustawy z dn. 
24 X. 1919 r. (Dz. Ust. N. 88 poz. 478) wolno 
przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Minister­
stwa Spraw Wewnętrzych zarzuty, które podać 
należy do Ekspozytury III Komisarjatu Rządu 
na m. st. Warszawę w przeciągu dni 90 od dnia 
niniejszego ogłoszenia. 2741

3 P O  M C A M  Y
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI

C U  K  R  U
S P R Z E D A Ż  D E T A J L I C Z N A .

I Ł O W Ó W

R ozm ów , 1. ] |

r o j i a m y  c l  o  d o m u , 2133
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wów, Crarnleckiego \? Warszawa. Nowy Świat 59.
P. K O. 149.598. P. K. O 117.

Poleca następujące now ość1:
A .  B l ^ d a

POCZĄTKOWE WiADOM JŚU 0 TOWARACH
Cz. I. Towary nieorganiczne zł. 8 —.

J. IJany**
BIOLOGICZNE ZN A fZFtlE  CIERPIENIA I ZDROWIA

zł. 4 —.
Książka mniejsza wprowadza nowy system Ił..żenia chorób zakaźnych i nie- 

■ zak ^n y ch  przy pomocy specjalnej szczepionki, preparowanej przez autora.

Z. Klein en nlewioz
METODYKA NAUCZANI \  BŁOSOWNI OPISOWEJ w GIMNAZJUM

zł. 2.40
Jakkolwiek przeznaczona dla szkół średnich, książka niniejsza może oddać 
nieocenione usług, także przy nauczaniu języka polskiego w wyższych 
klasach szkół powszechnych, w semlna. cł nauczycielskich i na kursach

nauczycielskich
W. Kopozewsh.1

KALENDARZ ISKIER NA ROK 1926/1927.
Karton zł. 4.20, płótno 4.8G- 

Niezrównany ten notatnik zawierający szereg rubryk nieodzownych w  ży­
ciu codzutimem i ułatwiający orjentację w w^elu zagadnieniach, wychodzi 
w nowej, znacznie zmienio tej szacie. Poprzednie roczniki — 1924/1925 

vi 1925/1926 — są do nabycia w kartonie po zł. 2.10, w płótnie po 2.60.
J. Mi liułowlo*

ARYTMETYKA I ALDEBRA DLA SEMINARJĆW
Cz. II. zł. 4.80.

St. ił^oaslta
N A U K A  Ś P I E W U

Cz. I zł. 3 BO. Cz. II.

'W". T. A^Utoo fi
PRZEWODNIK BIBLIOGRAFICZNY

Rok Ił. 1S21. zł 30.—.
Tom  łen rocznika w ypełnia dotk*.*.ą lu ~ ,, j na odczuwały afery naakowe 
i «dawniczo-księgarskie z chwilą powstan.a przerwy w rejesto ji

publikacyj polskich. 2513

I w E > O I S r  B O D K K
Rok założenia 1850. 2731

Księgarnia Sortymentowa i Wydawnicza 
Antykwarnia Skłar1 apieru —  Drukarnia

L w ó w ,  u l .  O r m l a ń s t e a  3  T e l e f o n  3 3 * 8 9 .  
Polica: Książki szkoii. o raz pomoce naukowe, a la  wszystkich typów 

szkół, nowe i używane. — Dzieła beletrystyczne, nauk"w" 
z w szystkich gałęzi wiedzy — — — — — — —

Kupno i sprzedaż poszczególnych dzieł oraz całych księgozbiorów . 
Nowości stalema-składzie. Bogato zaopatrzony skład papieru. Druki szkolne*

Księgarnia 
Towarzystwa 

Szkoły ludowej
we Lwowie, Batorego Nr, 32.

poleca

Książki szkolne
N flllf fk  i l l 7 V t t / a n P  sz^  wszystkich typów —  za- 
• ■ U f c J W O I I O  m ienia —  sprzedaje —  kupuje.

P. T. Nauczycielstwu polecamy
f S f l i p T  I PrzeWodnfk dla korzystających z bibljotek oraz 
U l  J b b  J a  spjs d sieł pom ocniczych c e n a ..................... zł. 4 .—

Kutrzeba Sta Polska W spółczesna cena . . .  zł. 2 .80 .

Jakim czasem rozporządza nauczycie!
układając szczegółow y program? nauki? cena .  .  ,  — .20

Szczegółowy program nauki
(formularz) cena — .60. Li 06

1NSERUJCIE
W

Knrjirzi Lwowsiii:

^  „ R  O B U  R ‘ j  *
Związek kopalń Górnośląskich KATOWICE

1/8 Produkcji całego Górnego Śląska 2701

B i u r o  s p r z e d a ż y  na  M a ł o p o l s k ą  W s c h o d n i ą

S i l  F  Q 1  A  W  A  “  L W Ó W ’  L E G J 0 N ” W  i -
•  L  L  U  I  H  l l  H  Tel. 6-98 , 40 -90 , 18-71, 20-50.

Targi Wschednie-rawilon Centralny-Grup? Górnctąska.

WPISY
do Zakładów wychowawczo-naulowych Im. ^  

Strzałkowskiej . f,
z prawem publiczności we Lwo vie ul. Zielona ’• 

(Przedszkole-fróbłówka 
4-kl. szkoła powszechna. e.
Dwuletnie Semmarjum ochrom&rsko-gospodaf®* 
Swniftariiifn nauczycielskie żenmcie.
Gimnazjum humanistyczne i m atem rtyczno-ptw jjto ' 
jednoroczny kurs dla abiturjentek celem 

wania do m atur/ seminarjalnef . o<*
Szkoła muzyczna; odbywąjn się codzii 101 5*“ 

10-12-te; przedjiołudulem  i od 4-6 popohHh.ifl 
kretarjacic 7ak>adu.

. . . i  .............. - .i , . i .... i ... i --go gl
P a n u  f l n l i ę y p Ó  * Za wi,rsz milimaurawy zwyczajny ra ta katon nrcjscowc 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne l^gr* Nddostońo i *  af«f|a mlejscow® $•

U J J lU f t tC I l l  • zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr Po kronice, komunikaty paski i insorjty ua stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 0 gf>
zagraniczne 54 gr. Kromka, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 g .̂ zagraniczne 60 gr. ha pierwszej stronią mięjscow 50 gr. ,|ramiejsco«'^ ' 
zagraniczne 75 gr. Drobno ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagr#n’qB 6  3 gr. kuontóU sprzedaż miejscowe 8 gr. zam iejsco\._ iO gr' a g j j p f
Y i  gr. matrymohialne, korespondencja prywatna miejscowe i ł  gr. zamiejscowe 15 gr. za uiócrne 18 gr. poszukujących pracy za sło,vo 2 gr. W drobnych ogłoszenia o*

tłustym "fii"iii*łti :.■='■«cłwoin-r.   ''

Nakładem t;j Poiikk) Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. łapcw^dziainy redaktor: Tadeusz Stroiński*
Oplata hscztowa uiszczona gotówkę. Z drukarni Polskiej w« Lwowis. ChorąZczyzna 17* Tei.2S-19.

ZAKŁADY GRAFICZNE

A .H E G E D U S
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw. MICHaŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYO- \T U  V P^PfE- 
RY ■YARTOŚCIOWE,
pl akaty .rekl/  my.
N ITY , DYPLOMY, 
nadto VY»OBy lIT 0- 
GRĄtaCZNE .Ł*łCZ> 
ME, oraz wszelkie ro* 

boty w zakres ,
a r t y j t y s z n :
LIT0fi.AFJ1

W CHODZĄCE.
TELEFHM: 18-14.


